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w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h 
w Niemczech . . . . , 
w innych Państwach . , 4 „—, 
Za zmianę adresu dopłaca się -40 „ 
(piatę należy uiścić równocześnia z żąda 
niem zmiany »dresu 
Prengmerata we Lwume miesięcznie 2 k 
Kumer kuszlile we Lwowie . 
na prowińcył . . . . . . . 
Numera z poprzednich dni pa 20 h. 


Wszelkie DONTESTENIA PRYWATNE 
o maręczynach, ślubach, weselach, nabożeń:* 
ntwach załobnych, pogrzebach, opisy 1ucz$ 
| zabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odczytów i koncertów, spisy składek, de- 
niosienia o zguhach, Znalazionych przed- 
miotach i t, d. po 1 k. od wiersza. 


m 


Lwów -— Niedziela dnia 25 Lutego. 


polityczny, społeczny i literacki. 


Rok 1900. 


MGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
hjencya dzienników Sokołowskiego wa Lwówia 
Pasak Hanznmana I, 9. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
w dreęonych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem ,„ ź h. 
koresp. prywatne 3 ; 8 h. 
Nadesiene na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je- 
go miejsce . 60 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na czele numeru 
wę 
h. 


G. Zapust. Ansat. i 


=| 
N | św. Wiktora z Ar. 
l 


g | Kiryła 


Czas odnowić przedpłatę | 
Prenumerata wynosi: 
Miesięcznie 2 K. 20 h. 


Kwartalnie 6 , 66 , 
Półrocznie 13 „ 20 , 
Rocznie 26 , 46, 


Za zmianę adress dopłiaca się 
halerzy. 
Administracya .„*rzeglądu*. 


Źniwo gruźlicy. 

Zduwną znane jest orzeczenie kongresów 
lekarskich, że żadna epidemia cholery, dżumy 
lub innej choroby zakaźnej, srużącej sią nawet 
bardzo gwałtownie, nie porywa tyle ofiar ludz- 
kioh, co stala panująca w Europie zaraza gru- 
żliczna. Jest ona jakby domową epidemią w 
n»srej części świata, jak taką samą epidemią 
w Indyach — cholere, albo dżuma. Te dwie, 
ilekroć się u nas pojawią, przerażnjią wszyst- 
kich, bo są obce, nieznane, sserzą śmierć prod- 
ko i w sposób, który na wysbraźnię ludzką 
daiala przygnębiająco; wnet watystkie władze, 
i eme społeczeństwo, i każda z osobna rodzi- 
na — zgoła każdy człowisk staja pod broń, 
aby środkami piesi skutecznie wal- 
czyć z niewidzialnym a śmiertelnym wrogiem. 
Natomiast gruźlica — tem wróg domowy, a 
straszniejszy od tamtych obsych — panoszy 
się między nami, a my do niedawna nie zwra- 
oaliśmy na to niemal żadnej uwagi, teraz zaś 
poświącamy jej mało i leniwie. Jednakże jaj 
żniwo stsje się Go roku obfitszem i — jak po- 
wiedziano na niedawnym zjeżizie lekarskim w 
Berlinie — po prostu grozi wytępieniem euro- 
B= rasy, To xdanie potwierdza słynny te: 

ra fravouski prof. Bronardel, który wysłany 
był przes rząd da innych państw europejskich 
dla wystudyowaria wszędzie srodków antigrn- 
licznych. a wróciwszy z tej długiej Po U 
zdał rządowi raport, w publiczsym zsk odozy- 
cio przedstawił wyniki swych badań. Stroszoza- 
my jego wykład. 

Zə wszystkich chorób zaksźnych, suchoty 
porywają w Europie najwięcej ofiar. Pod tym 
względem pierwsze miejsce zajmuje Rosya, w 
której co roku grużlica zabija, biorąc śradnio, 
600 tysięcy osób. Najgorsze żniwo tej stałej epi- 
demii jest w Anglii, gdzie w nkutek niej umiera 
przedwcześnie od B0cia do SDoia tysięcy ludzi, 
ale to nie jest wyłącenie następstwem skuiecz- 
nej walki s chorobą, bo trzeba uwzględnić to, 
że Anglicy z reguły wysyłają osovy skłonne 
do suchot na stanowiska urzędowe w koloniach 
posiadających klimat, tępiący srchoty, a więc 
na Jamaikę, Maltę, Gibraltar, do Egiptu lub 
Indyi. Inne kraje europejskie zajmują Środek 
między Rosyą a Anglią i uszykować je można 
W ten pok że gdzie mniej fabryk i biuro- 

acyi, tem mniej suchot. W ogóle oddalanie 
wię ludzi od naturalnych werunków życia, 
przebywenie ich w zamkniętych i ooraz szczu- 
Plejszych, ciemnych i wilgotnych mieszkaniach 
warsztatach, binrach, fabrycznych zabudowa- 
niach, kopalniech, skupianie się w miastach i 
zle odżywianie się, wreszcie brak ruchu na 
wieżem powietrzu i przenoszenie się m miejsca 
na miejsce w wagonach, w których peino zs- 
Tazków, pozostawionych przez suchotników — 
to wszystko aliwyczajnie sprzyja rozwojowi 
£raźlicznej epidemii. We Franoyi wedle ści- 
siyoh wykazów, prowadzonych od roku 1886go0 


R! 
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Dumala... 

Bmukła jej sylwetka, ujęta w ramy otwar- 
tego ekna, odrzynała mię ostro na jasnem tle 
Wieczornego nieba. 

Qiemmne zwoje włosów tworzyły rodzej 
fantastycznego biretu z sutemi pontałami — 
Todzaj sztywnych — olęderskich koronek nad 

e wzniesioną głową. 
„. Wielka powega i majestat biły od tej mlo- 
dej kobiety — była to bowiem: Barbara Ra- 
dziwiłł-Gasztołd, małżonka Zygmunta Augusta, 
króla polskiego, wielkiego księcia litewskiego, 
żmudzkiego, ruskiego, wołyńskiego sto. 

Stała milcząca — «kupiona, z złożonemi 
ak do modlitwy rękoma — lecz widzozne by- 
©, że się nie modli... 

Nerwowa drgania przebiegały po jej obli- 
Ozu, koncentrując się w surowej linii nad oozy- 

, lub w uściech «mutnego zakroju. 

Dumala... 

Przypominała sobie swój wjazd do Kra- 

Wa.. przypominała sobie uczucia miłości, 
oja boi i przywiązania, które niosłw tej nowej 
Jozyżnie w darze... przypominała sobie chwilę, 
t Y po raz pierwszy jej wzrok padł na zwar- 
© Wieregi tłumów, kiedy uśmiechnęła się do 
Boh z miłością matki, a prostotą dziecka .. przy: 
Rominałą sobie ogromny ból, który targnął jej 
USŁĄ, gdy miasto radosnych salw i okrzyków, 
Usłyszała łuchy pomruk— miasto przyjaznych, 
życzliwych spojrzeń — zobaczyła ponure, niechę- 
ne wejrzenia.. przypominała sobie, jak jej 
„elkie, łzami nabrzmiałe żrenice spoczęły py“ 
="Ją00 na falangach tłamów,a tłumy te odpowie- 
laly miloreniem zimnem -- wzgardliwetr... 


t” Tak ją witano... ją, której marzeniem by- 
Jedynem usrczęśliwió najpierw króla, a pó" 
kial oa lud tak przywiązany do dynastyi Ja- 
ką „JÓW.- J} gerngog się z taką ninością, ta- 
bez z łością do tero narodu... ją, gotową oddaó 
niemi yaln mlode życie swoje, za sprawę tej 
j Tak ją — Monarchinię — witano! 
ZA oo? dlaczego ? 


N. Miasop. Hł 6 
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i szyla się do 3'2°⁄%. Wigo w tym samym ` kis- 


1 


am 


Adres Redakcyi i Administracyi: 

| Lwów, ulica Sykstuska I. 45. | 
umiera 6o roku ne süchoty mlodych ludsi 
przeszło 160 tysięcy, w ogólə zai w Europie 
ginie od tej epidemii osób milion 300.000 do 
półtora miliona rocznie. Ale to nie jest cały 
skatek tej zarazy. Poziadn ona właściwość 
straszną, B niexnaną, żadnej innej epidemii: jest 
dziedziczną i te dziedzieaność woiąż się wzma- 
ga z każdem pokoleniam, bo organizmy ludz- 
kie coraz są słabsze, mniej odporne. a warunki 
życia i zarobkowania coraz trudniejsze. Na 
podatnwia protokołów, prowadzonych w proza- 
ktoryach, możka utrzymywać, że połowa Eu- 
ropejczyków nosi w sobie początki suchot. 
Mnóstwo ludzi zwśloza jednak w sobie tę cho- 
robę, rawet nie wiedząc, że ją ma, i umiera x 
jakiegoś innego powedu. To dowodzi najpierw 
tego, że bardzo łatwo pozbyć się suchot, £ na< 
stępnie tego, że kiedy organizm Europejozy- 
ków jeszcze bardriej osłabnie w skutek ooraz | 
gorszych na ogół warunków życia, wówezan 
dla europejskiej rasy nie będzie ratunku. 

„Każde suchoty jeszcze niebardzo rozwi- 
nięte można wyleczyć, a suchoty, będące do- 
piero w początku, leczą się nader latwo“ — 
rzekł prof. Brouardal. Nie potrzeba na to ani 
wielkich wydatków, ani długiego czasu, ani 
wyjezdu do leczniczych miejscowośni. Nawet 
w mglistym, wilgotnym i zadymionym Londy- 
nie, albo Petersburgu mcżna pozbyć się suchot 
przez hygieniczne życie. W Londynie do roku 
1890-go umieruło rocznie na grużiicę 4'/, pzo- 
cent ludnokci. Wydano wtedy ustawę o hygie- 
nie mieszkań; wszystkie wilgotne i ciemne 
zamknięto i zamianowano urzędników sanitar- 
nych, którym dane prawo zwiedzania pomie- 
szkań i kontrolowania, czy one są czyste; 
wskutek tego Śmiertelnoś$ od suchot zmniej- 


runku rozwinięto większą energię; w r. 1895 ym 
 zemiasowano osobnych imspakuorów sanitar- 
nyob, których obowiązkiem jest badzó, kto na j 
jaką chorobe umarł, a po suchotniku desinfe- 
kcyonowkó jego rzeczy, mieszkanie zaś zamy- 
kać, dopóki nie zostanie odnowione, « dopiero 
po odnowienin dawać właścicielowi domu wia- 
dectwo, że lokal moż» być wynajęty. Tak w 
Londynie mieszzsnia stały się suche, słoneczne, 
ozyste i wolne od zatszków, pozostawionych 
przez suchotuika nx ścianach, suficie, ne 
i w szozelina:h posadzki; nikt też nie nogił | 
ubrania po mmehotnikm, ani na mablach jega 
nie siedział przed desinfekcyą tych rzeczy. Ro- 
zultatera tych środków zapobiegawszychn jest 
to, że od r. 1897 go umiera w Londynie na su- 


na PIECU | dnle 786 głosów. Za 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


uknotoryów pod dużemi miastami i nawet 
w samych miastach. Utrzymanie suchotnika aż 


do wyleczenia go kosztuja w nich 225 marek, i 


a nadto, żeby chory nie martwił się polože- 
niem swej rodziny. pozbawionej doślodów, 
kasa wypłaca w oxasie jego pobytu w sanato- 
ryum żonie markę, a każdemu dziecku pół 
marki dziennie. Rezultat jest ten, że suchotnicy 
albo całkiem pozbywają się choroby, albo po 
trzech latach snów muszą na 6 tygodni udać 
się do sanatoryum, ale tymosasem mogą prano- 
wać. W ten sposób oszozędność kas ohorych 
wynosi rocznie 8 milionów marek, bo przed: 
tem wydswały one na niezdolnych do pracy 
suchotników 16 milionów. a teraz wydają na 
ich leczenie 8 milionów. Ponieważ w ten spo- 
sób przaz ssnatorya robotnicze przechodzi ro- 
cznie około 12 tysięcy suchotników, więc łatwo 
sobie wyobrazić, jak się xmniejszyłą liczba 
wdów i sierót! Rygor przy leczeniu snchotni- 
ków jest jednym z bardzo ważnych czynników 
leczniczych. Zdarzyło się naprzykiad, że pe- 
wien nadzwyczaj padantyczny lekarz, który 
prawie wszystkich swych pacyentów wypuszczał 
z sanatorynm w możliwie dobrem zdrowiu, tak 
się uprzykrzył chorym swą nieubłaganą suro- 
wością, że trzeba go było umnąć. Jego na- 
stępoa był bardzo miękki i pobłażliwy — i 
w rezultąeie chorzy umierali. 

A więc byle gdzie zbudowany barak, 
w nim dużo światła, siońca, powietrza i ogy- 
stości, zdrowy pokarm — i wiącej niczego nie 
potrzeba do ogromnego zmniejszenia suchot, 
graujących już epidemicznie. Tak niewiele 


| potrzeba wysiłku, aby usunąó tę chorobę, tę 


klęskę społaczną, a tymczasem u nas nio się 
w tym kierunku nia czyni! 


-=>"OLAŻ.JTQ. 


Piszą mam z Wiednia, 21 lutego: 

Wozorajszy wybór uzupełniający w okrę- 
gu wiejskim Slane-Kiądno skończył się bex re- 
zuliatu. Kandydat klubu młodoczeskiego pro- 
fesor Jaromir Czelakovsky otrzymał 1069 glo- 
sów, gdy na dwóch ultra-radykalnych kandy- 
detów, znanego adwokata Bsxą, tudzież nau- 
czyciela wiejskiego Mrasika padło 827, wzglę- 
tym ostatnim głosowali 
giównie socyaliści w Klednie, którzy zatem 


|rozstrzygną przy wybolae ściślejszym, nezne- 
jczonym na 28 b. m. 


Profeeor Czelukovisky jast jednym z naj- 


LUDWIK MASŁOWSKI. 
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a - : i poważniejszych i uajsympatyoczniejszych młodo- 
choty tylko 1'7% ludności rocznie. czachów. W Izbie posaaktej. sad już w r. 

„ W Niemozach lekarz Pannewitz, dyrektor | 1879, ale niebawem złożył mandat poselski, a- 
spitale barakowego, urządzonego dla „robotmi- by się poświęcić gosliwiej wykładom na wsze- 
ków przy budowie kanału kalońskiego, po | gnnicy czeskiej, do której założenia zancznie 
skończeniu tej budowy otrzymał od rządu po- | się przyczynił, jakotsś pracom naukowym ua 
zwolenie zabrać „baraki i w nich, w sądiednim | polu historycznem. Od dawna stoi on na ozele 
lesie, urządzić pierwszo antigrużliczne SknatO- | najważniejszego ze stowarzyszeń czeskich, ma- 
ryum. Paunewitz karmii swych chorych do- j| cierzy mzkolnej, i w Sejmie czeskim, w którym 
brze, dał im świeże powietrze, spokój umysłu, | zasiada bez przerwy od 20 lat, zajmuje wybi- 
zakazał wszelkich eprzeczek, zaprowadził suro- | tne stanowisko. Zdawało się, że wiaśnie ten 
wy rygor i z reguły po sześciu tygodniach o | pvd każdym względem poważny i znany z go- 
tyle przywracał paoyeńtów do zdrowia, że trzy | rącego patryotyzmu kandydat, oświadczywszy 
lsta mogli znowu pracować w pełni sił. Nie-| gotowość przyjęcia mandatu do Izby pozelskiej, 
długo przedtem i$tniejące w Niemczech kasy | laiwo zwycięży wszystkich konkuientów. Ale 
chorych robotników juź baukrutowały w sku-i prądy roznamiętnionych radykalną agitacyą 
tek ogromnych wydatków na suchotników, | mas usuwają się z pod wszelkiej mięry logi- 
z których każdy kosztował do 700 marek. Po- | cznej! Przemawiając w niedzielę przed. wybor- 
nieważ skarb paistwowy dopłaca do kas vho- | cami w Slanem, p. Czelakovsky z powodu na- 
rych, więs rząd nakazał im naśladować insty- | paści na członków konferencyi ugodowej, zau- 
tucyę dr. Pannewitza; powstało tedy mnóstwo | ważył: „Gdy tax ezłowiek w Wiedniu po os- 
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Dlaczego jej serce, rwące się do kochania Słodycz i spokój był w tym krajobrazie... 
- Wolne od wszelkich ambicyi, zmrożono za: W bladsmm świetle ukazujących się już 
ras na wstępie? gwiasd szerzały mury domów i jasna wstęga 

Dlaczego ją odepohnięto tak brutalnie i | Wisły, płynącej wolao, jakoby w zadumie... 
bezlitośnie ? Diaczegoż senaty nad niczera in- I nagie wszystkie te cuda milczące, pełne 
nem nie obradują — jsno nad koniecznyza rox- | słodyczy, marzycielstwa 1 powagi, przeżaówiły 
wodem królewskim? Ozy dlatego, że królewicz | do młodej kobiety... r 
ślub z nią wziął potsjemnie? Ozy dlatego, że I mówiły jej, że ten gród szary, to nie 
nie czołgał się u nóg senatorskich z prośbą o| Kraków — ale Wilno... I mówiły jej, ża ta 
pozwolenie — o błogosławieństwo ? rzeka biaława, SZepoząCh, jakoby mniszka, pa- 

Ależ ten naród zwie się wolnym narodem? | cierze, to nie Wisła — ale Wilija... 

A zrosztą, on się krył xe ślubem jeno I mówiły jej, że ta ziemia senna, ozaro- 
przed ojcem, który go z inną awatał. Ózyż | wna, tonie lachów ziemia, ale litewska kraina, 
jej dlatego odzee nia rok! y JA te peina tajeraniczości, paszóz i borów... 
zwą „SŁMOZWARÓCZĄ PANIĄ" zyź je) niego W tak: i e y 
a życie złameó, szczęście patargać i TOŁĄ: | tew I mówiły jej, że ona nie polską, ale li- 
czyć z owym, nad wszystko akoshanym mał- | too 
żonkiem ? 

A może im za mały ród Radziwiłłów ? 

Zaśiniała się... 

Wszystko. ale żeby Radsiwilłówna ko- 
rony godną nie była, to jest wręcz niemożli- 
wem... 


zoną życzliwością, czcią i uwielbieniem... 

I mówiły jej, że na jej skroniach białych 
nie polska, ale litewska spoczywa korona... 
przepiękna... złocista... , ! 

Barbara drgnęła i obudziła się z zadumy. 

„Lietuwa...* — rzekła pieszczotliwie: „O 

Wszak na tym tronie zasiadała już | fiarowaiaś już Zygmuniowi mitzę wielko ksią- 
sziachcianka Zapolska, córka wojewody me- | ŁRO4"- teram mu złożysz koronę — tę koronę 
dmiogrodzkiego dlatego, że po kądweli szła z najpiękniejszą z wszystkich koroniech na 
rodu Piastów ? świecie. me i i 

A ona, Barbara, jeszcze bliżej z Jagiel- Uklę da i złożone dłonie wyciągnęła W 
lońską krwią spokrewniona — ona, pierwsza i nzestrneń : „Bożel Ty wielki.. dobry — nie- 
najpotężniejsza pani na Litwie — korony laszaj śmiertelny! Rozkaż mu! niech wraca na Li- 
nie godna? Wszak ona potrójnie jest dynastyi | ¿WQ Ona go przyjmie, jak rodzicielka.. ons 
panującej bliską? Przez babkę Mondwidó- | mu wolności nie ukróci — nie! Niechaj z niej 
wnę, przez Radziwiłłów, przez Gasztołdów | Uzyni osobne państwo... „niech porzuci nie- 
Ozyż Marya Głasztołdjówna nie była za Szy- wdzięcznych lachów — oui takiego króla nie 
monem Olelkowiczem, synem brata Jagieł- | WATCL.. >+ È 
łowego Włodzimierza, kniazia na Kijowie, Ko- Urwała nagie, tchu jej brakło. | 
pylu i Słucku? Czyż Helena Radziwill, woje- „I ty twierdzisz, żes godna polskiej koro- 
wodziauka wileńska i kanolerzwnka litewska, | ny?" — mówiło teraz do niej miasto i ta rzeka 
córka Mikołaja, książęcia na Goniądzu, nie by- | ciche i tem wieczór senny... „I ty twierdzisz, 
ła za Jerzym, książęnem słackim, pra-prawnu- żeś godna zasiąść na tronie Kunegundy — Al- 
kiem Jagiełłowego brata, Olgierdowioza ? I ona, | dony — Jadwigi ?... 
oórka tego dostojnego rodu, nie miałaby być „Boże bądź miłościw !* — szepnęła Bar= 
godną tronu polskiego? bara. — „Wszak ja tę ziemię tak kochaitm...* 

, „Nienawidzę was“ — szepnęła i chmurne | A owa ziemia mówiła do niej oiągie głosem 

jej, gniewne oczy spoczęły bezwiednie na ou- | surowym: „Stanęłaś jako miarno niergody mię- 
downym krajobrazie, roztaczającym się u jej | dzy królem a narodem, i za jeden bląd tego 
| stóp. narodu, za to że nie padł šarms przed tobą ae 


aką jest panią, umiłowaną przez naród, o-| 


Zachód 


n 


lodziennėm natężeniu umysłowem — przy czem 

|o 8 godzinnej pracy nie ma mowy — wieczo- 

ren: weśmie do ręki dzienniki i czyta, jak to 

NACZ posłowie są łajdakami, albo xdrajcami, 

i jak sprawę czeską na łaskę i niełaskę wydali 
Niemcom, lub gdy sasisdzie z kilku przyjaciółmi 
do stelu w rostauracyi wiedeńskiej, a od są- 
siedniego stolu słyszy giosy, że wszystkich 
czeskich posłów należy wywieszsó, wtedy pa- 
nowie, nie powiem wam wseystkiego, 60 człlo- 
wiek myśli, powiem tylko tyle: salste nie jest 
prawdą, jakobyśmy stali już na progu 20-£o 
stulecia, znajdujemy się jeszcze w okresie de- 
kadentyzmu fiz de siócle * 

_ Oovywiście znajdą się wśród posłów cze- 
skich tacy, którzy z wczorajszego wyboru wy- 
prowadzą wniosek, że skoro vox populi oświad- 
cze się przeciw ugodzie, a za namiętną takty- 
ks, traeba sią temu głosowi poddaó, albo też 
młcżyć mandaty. W ostatnim względzie p. Csa- 
lakovsky w wymienionej mowie zauważył: Że 
delegacys czeska na skinienie osób, nie obe- 
ananych ze stosunkami, nie złożyła mandatów, 
stało się to jedynie dlatego, ponieważ jako re- 
prezentęcya patryctyczną jest świadomą swej 
odpowiedzialności i nie wolno jej w tak wa- 
żmej chwili opuścić widowni walki. Prawda, że 
ci, którzy zawierają kompromis, zwykle się 
kompromitują. Ale my się tego nie lękamy, 
bylebyśmy x konferencyi odnieśli przekonanie, 
żeśmy się przysłużyli ojczyźnie i narodowi!* 
Ta piękna maksyma powinna byó istotnie my- 
ślą przewoduią posłów. 

„Jest to błędem przypuszczać, że staro- 
czesi przed 10 laty upadl, ponieważ zawarli 
ugodę. Upadli raczej dlatego, ponieważ, zląkłszy 

e przed pustą wrzawą radykalną, zamiast e- 
ne:gioznie i wytrwale steęć przy ugodzie i prze- 
jprowadzić ją w Sejmie, zaczęli prądowi rady- 
| kalneran czynió ustępstwa i tym sposobem na 
| pochyłości stoczyli się w otchłań — utraty 
' mandatów, Post festum kaśdy to moke skon- 
statować. Wasz jednak korespondent W roxpra- 
wie o „Sprawach ezeskich*, napisanej bezpo- 
średnio po ugodzie styczniowej r. 1890 i ogło- 
szonsj wtedy w Przeglądsie Polskim, uejwyra- 
żniej to przepowiedziai. Powiedzieliśmy tam: 
„Zgodziwszy się na ugodę, staroczesi powinni 
z wszelką energią staruć się o przekonanie mas 
o jej pożyteczności i słusznoświ. Wyborcy oze- 
scy nie są światlejsi od inuych, ale nawet xaje 
światlejszych i rajwytrawniejszych wyborców 
grazi sobie stronnictwo, które nie ma odwagi 
albo chęai os oR jena swych ewoiucyj 
politycznych, które, wstąpiwszy na nową, dro- 
ga wahe się i chwieje, a tem samem wśród 
mas obudza podejrzenie, że nie jest zupełnie 
przekonane o pożyteczności i słuszności swego 
postępowania... Jeżeli staroczssi nio rozpoczną 
zairosasu systematycznej akcyi ku utwierdze- 
uiu swego wpływu na masy i wyjaśnieniu im 
konieczności ugody, natenczas łatwo  przewi- 
dzieć, że młodoczesi aż do przyszłych wybo- 
rów do Rady państwa (1891) tak przygotują 
grunt, iż staroczechów przyprawią o podobną 


klęskę, jak w przeszłorocznych wyborach zej- |% 


mowyeh. * 

Pomimo aforyzmów Macchiavella, Fryde- 
ryka II itd, o sprawach politycznych nie roz- 
strzyga ślepy przypadek, Sa majestó le hazard, 
lecz z dauych przesłanek wynikają logiczne 
następstwa. Jeżeli teraz młodoczesi nie zdobę- 
dą się na stanowczy opór przeciwko prądom 
ultraradykainym, wtedy w krótkim czasie tak 
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miecko-czeskiego, a nie kusząc się o rozwiąza- 
nie wszystkich, austryackich kwestyi i sporów 
językowych. Że na to nie przyda się żaden 


owy 
Przybyło dnis od wezoraj 4 m. 


mapierwszej stronicy wiersz 
| Długość dnia godzin 10 m. 38 
samo staną się ich ofiarą, jak przed 10-sioma 
laty staroczesi. Nie potrzeba być wró*bitą aby 
to przewidzieć ! 


Mówa programowa. 


Piszą nam z Wiednia, 23 lutego : 

Prezes gabinetu wozorajszą mową progra- 
mową wskazał parlamentowi ogromne pole 
użytecznej pracy. Dotychczas jednak nie jest 
rzeczą pewną, czy ta wybrana pod nieszczę: 
kliwą gwiazdą Izba ma wogóle chęć do pracy? 

e w niej dotąd przeważa skłonność do jało- 
wych dysknsyi, o tem świadczy przebieg 
wozorajsz*go posiedzenia i nawał wniosków 
naglących. 

Program „objektywnego i bezstroannego* 
gabinetu jest przeważnie ekonomiczny. Je- 
dnakże gabinet uważa jako swój obowiązek 
rozwiązać kwestyą narodowościową. A raczej 
jedną z tyob kwestyi speoyalnych, z których 
składa się mozaika kwestyi narodowościowych 
w Austryi. Słusznie bowiem p. Kcerber zau- 
waża, że „wydaje mu się rzeńzą niemożliwą, 
uporządkować wszystkie narodowościowe dyfe- 
rencye według tej samej formułki i na raz*. 
Zbyt różnorodne stosunki nie pozwalają na to. 
„Ponieważ zaś jednakowy szablon byłby nie- 
odpowiednim, trzeba przystąpić do rozwiązania 
kwestyi narodowośsiowych każdej z osobna“. 
Oczywiście, że spór niemiecko-czeski w pier- 
wszym rzędzie „zwraca na siebie uwagę. 
Zwraca ją od 8 lat w sposób, ubazwłudniający 
życie parlamentarne! To tek gabinet p. Koer- 
bera postępuje sobie bardzo mądrze, ograni- 
czając się do usiłowań złagodzenia sporu nie- 


szablon, a najmniej komunał taki, jak równo- 
uprawnienie, albo równorzędność, to podnosi- 
liśmy nieustannie. Przeszłość różnych prowin- 
oyi amstryackich jest tak odmienna, poziom 
oywilizacyi różnych narodów historycznych, 
narodowości i plemion jest tak różny, że nie 
podobna tego wszystkiego wtłoczyć w jedną 
formułkę. Np. równorzędność Włochów, jedne: 
go z największych i stojących od wieków ua 
wyżynach oświaty aod a miniaturowego 
plemienia Słoweńców, które nie posiada żadnej 
historyi, a dopiaro teraz zdobywa się na po- 
czątki literatury, jest śmieszną supozycyą, któ- 
ra w praktyce może prowadzić tylko do złu- 
dzeń i kłopotów !... 

Teraz chodzi jedynie o załagodzenie spo- 
ru ozesko-niemieckiego, aby usunąó przeszkody, 
na jakie w ciągu trzech lat ostatnich napoaty- 
kała czynność parlamentarna. Prezes gabine- 
tu nie jest tak dalece optymistą, aby się spo- 
dziewał, że raz na zawsee stary antagonizm 
pomiędzy Czechami a Niemoami zamieni sią 
w gorącą przyjaźń. "Rząd pragnie więc tylko 
chwilowego złagodzenia tego sporu o tyle, aby 
pozostała obok niego „wolna droga dla du- 
chowego i ekonomicznego rozwoju państwa“. 
yczenie zaiste skromne! Wszystkie narody 
monarchii mają prawo żądać od ozesko* 
niemieckich zapaśników, aby nareszcie choć 
na krótki czas usunęli się z przodu sceny, 
na której od tylu lat odgrywają swą nudną 
komedyę zabójczej walki, i aby pozwolili dru- 
gim pracować około powszechnego dobre: 
W farsąch teatralnych takie chassé croisé jak 
to, które od pięciu lat powtarza się w parlamen" 


kolana, tyś go znienawidziła.. ty — godna 
korony — tyś własnych poddanyrh zdradziła”. 

Barbara podniosia spuszczoną głowę, 
nozdrza jej poruszyły się szybko : „Ja podda= 
nych mdradziłam ? Kiedy ?...* 

„Nie zdradziłaś?* — przerwała ziemia — 
„czyż nie marzyłaś o tem, aby mnie dziedzi- 
cznego następcę tronu pozbawió? Aby zniwe- 
czyć tem przywilej sześciuset lat, dający oj- 
cowski tron synowi? Aby ze skroni owego 
potomka Jagiellonów — Jagiellońską strącić 
koronę, i inną — nową ofiarować mu w ga- 
mien ? 

Czyś nie marzyła o tem, aby Litwę oder- 
waó od Rzeczpospolitej i utworzyć z niej peń- 
stwo odrębne?*... 

„Gdzieś w dali zaśmiał się puszczyk szy- 
derczo — przeciągle .. 

Barbara porwała sin z klęczek i obie 
dłonie ruchem  błagalnym wyciągnęła ku 
miastu .. 

„Przebaczl... Przebacz!.. Jaxa twej koro- 
ny mie warta... jam na twe cuda pstrzeć nie 
godna... ty najczystsze... najświętsza..* 

Oczy jej świeciły blaskiem łez — wy- 
ciągnięta dłonie i wargi drżały od płaczu i 
UiBs lá. 

„Jam ciebie nie waria... Ale aby się stać 
godną tej jasnej twojej korony, dokońozę d?ie- 
ło Jadwigi.. Modlió się będę i błagać będę 
Zygmunta, aby na wieki nierozerwalnym wę: 
złem Rzsczpospolitą z Litwą połączył. Pogoń 
Giedyminów — z tobą orle |... Wówczas może 
mi oddasz swój skarb... ty ziemio lasza — 
wielke — potężna !* ; 

Ale ziemia znowu przemówiła: „Jadwiga 
własne srczęście — serce własne — i życie 
własne złożyła mi w ofierze... A ty?... A gdzie 
pokuta za grzechy ?... za nienawiść do narodu?... 
zu zdradę ?-,,, i pufru 

„Więc cóż mam ozynió ziemio? — po- 
wiedz!* — zawołała rozpaczliwie Barbars, 

Lecz ziemia milozała, otālone w plaszoz 
zmrokw : 

Miasta już widać nie bylo.. Jeno na dole 
błyszczało pasmo rzeki, a na górze, hen wy- 
: soko, błyszozały gwiazdy. « 


ZOZ ZZA EE A EO ZZOZ AO POZ EN r a z rz wa nA ZZ 


Barbara utopila rav jesrcze pytające wej” 
rzenie w bezbrzeżną ozarną przestrzeń. 

„Więc cóż mam czynić ziemio? — po- 
wiedz |* 

Leoz ziemia milczała... 

Podniosła więc nieśmiałe, pokorne, bła: 
galne owy ku niebu i w jednej ahwili przy- 
ciągnęły jej wzrok, jakby magnetyczną siłą, 
dwie gwiazdy, iskieś jaśniejsze i większe od 
towarzyszek. płonące na horyzonoie.., 

Między temi dwiema gwiazdami, oddzielo- 
nemi od siebie płatkiem szafiru świeciła jedna 
mala gwiazdeczka, blada i drżąca.. 

Ta gwiazdka spajała tamte dwie, tak że 
wszystkie trzy razem, tworzyły jakby jedną 
złocistą linijkę — bez przerwy — jakby je- 
dnolity łańcuszek z misternych, jarzących 
ogniw ulany..- 

Gdyby nie ten punkoik świecący pośrad- 
ku — dwie wielkie gwiazdy byłyby płonęły 
samotnie — oddzialnie, a tem samem mniej 
silne byłoby ich światło. 

Barbara wpatrywała się uporczywie w tę 
linijkę rło!ą. 

„A więc prawa do twej korony  wialkie- 
mi czynami nie będą zdobywała ziemio — 
rzekła w końau głosem stłamionym... „Nie bedą 
myślała o unii tych dwóch moich ojczyzn.. 
Ale bedę zapracowywała cicho i wytrwale na 
miłcśó ludu twego. — Na miłosó twoją.. Na 
koronę twoją... Bądę stała między królem a 
narodem, jak ta gwiazdka drobna, między onemi 
dwiema wielkiemi gwiazdami, będę spójnią — 
będę łącznikiem między monar'hą a poddany- 
mi. — Jeżli nie dziś, to kiedyś... Czy tak zie- 
mio ?..* Lecz ziemia milozała... 


„ Jeno w odpowiedzi od sklepienia niebie- 
skiego oderwał się jeden puukoik 'złocisty i 
zatoczywszy świetlisty łuk, zniknął w prze- 
strzeni... 

Linijka przerwała się — ogniwa pękły — 
lecz gwiazdę narodu nio już od królewskiej 
nie oddzielało gwiazdy. MIE 

Płonęły teraz same na wielkim stropie 
niebieskim — nad ową spiącą ziemią Piastów 
i Jagiellonów: 


cie cie pomiędzy obstrakoyonistami, działa bardzo| W mowie «wej polemizował p. Dark z mie przyszło do niekorzystnego poprzesiwania tych haftów i galoników fatrzanych. Wszys=j Przebu obstrukoyonistami, działą bardzo 
ale w życiu politycznem zakrawa 


zabawnie, 


na zuchwałość, która przecież raz powinna 


się skończyć. Być zresztą może, że energiczne 
zastrzeżenia Koła polskiego przeciwko wszel- 


kiej obstrukoyi ułatwiają młodoczechom rze- 
kome narażenie się na niełaskę radykalnych 
wyborców. 

Tymozasem strejk w kopalniach węgla 
dostarcza pożądanego pretekstu do obstrukcyi. 
Wozoraj przemawiał dopiero pierwszy z auto- 
rów wniosków naglących, dotyczących strejku, 
socyalista dr. Verkauf. Wniosek socyalistów 


domaga się wprowadzenia ŚS-godzinnej doby 


pracy. Wniosek naglący Slamy i młodoocze- 
ohów wzywa rząd, aby się przyczynił do 
stłumienia strejku przy należytem uwzględnie- 
niu sprawiedliwych żądań robotników i wszel- 

kich klas produkcyi. Wniosek dra Grossa 
(stronnictwo postępowe) zaleca skrócenie czasu 
pracy, założenie rządowych zapasów węgla, 
zniżenie taryfy kolejowej. Wniosek dra Gess- 
manna (stronnictwo chrześcijańsko - socyalne) 
domaga się wprowadzenia Ś8-godzinnej doby 
pracy, tudzież ewentualnego upaństwowie: 

nia, względnie sekwestracyi kopalń. Wnio- 

sek p. Tuerka (stronnictwo niemiecko-radykal- 
ne) mo się wprowadzenia 8-godzinnej do- 
by pracy. Dr. Hochenburger (stronnictwo nie- 
miecko-narodowe) proponuje wybranie parla- 
mentarnej komisyi śledczej i rozważenie kwe- 
styi monopolu eksplostacy! kopalni, tj. ich u- 
państwowiemia. Poseł L. Steiner (stronnictwo 
chrześcijańsko-socyalne) proponuje wyznaoze- 
nie parlamentarnej komisyi, która powinna 
zbadać stosunki na miejscu. Nareszcie dr Men- 
ger zapytuje rząd, czy zamyśla zwołać spie: 
sznie ankietę? Jeżeli ustawa o poborze Tp- 
krutów szczęśliwie i na ozas przepłynie tę 


wódź wniosków „socyalnych*, będziemy so 8 


mogli maskę" ! 


Rada pań: państwa. 


(Telegramy Przeglądu). 

Wiedeń 24 lutego. Na wozorajszem posie- 
dzeniu przyszło kilkakrotnie do hałaśliwych 
seen. Debaty nad ustawą o kontyngencie re- 
krutów jeszcze nie ukończono. Przebieg posie- 
dzenia był następujący: Po licznych zapyta- 
niach, wystosowanych do prezydevta Izby i po 
odozytaniu świeżo zgłoszonych wniosków i in- 
terpelacyi, zabrał głos młodoczech p. S tran- 
sky i postawił wniosek. ażeby zamiest nad u- 
stawą o kontyngancie rekrutów, debatowano 
nad wnioskami nagłymi w sprawie strejku wg 
glarzy, a przedewszystkiem nad nagłym wnio- 
skiem socyalisty p. Verkaufa. P. Stransky do- 
maga się imiennego głosowania nad tym swo- 
im wnioskiem. 

Prezydent Fuchs wyraził zdziwienie z 
powodu tak nagłej zmiany w zapatrywaniach 
p. Ntrańsky'ego. Dotychczas bowiem zawsze 
prezydent zamieszczał Ba porządku dziennym 
przedłożenia rządowe przed wnioskami nagły- 
mi, a stronnictwo p. Strańsky'ego zawsze taką 
praktykę pochwalało. 

W imiennem głosowaniu wniosek p. Strań - 
sky'ego odrzucono większością 139 głosów prze- 
ciw 85. Podczas głosowania przyszlo do burzli- 
wych scen między antysemitami a liberałami 
niemieckimi. Następnie zabrał głos liberał p. 
Noske i zwracając ponownie uwagę na nis- 
właściwość odbywania posiedzeń Sejmu równo- 
cześnie z posiedzeniami Rady państwa, zain- 
terpelował prezydenta ministrów, jak on na tę 
sprawę się zapatruje. 

Prezydent ministrów dr. Körber oświad- 
czył, że nie ma żadnej ingerencyi co do posie- 
dzeń sejmowych, o ile mu jednak wiadomo, 
jakkolwiek obrady Sejmu przerwano tylko do 
godziny 2 popołudniu, to jednak rozpoczną się 
one dopiero później, tak, że nie ma w tem ża- 
dnej przeszkody dla obrad Izby posłów. 

Z kolei zabrał głos antysemita p. Leopold 
Steiner i zwrócony do liberałów, nazwał 
ich oszustami ludu. Na to posypały się z ław 
liberalnych obelgi pod adresem antysemitów. 
Antysemita Gregorig zawołał do liberała Wrą- 
betza: „Stul pan pysk, jesteś przekupiony 
przez żydów | !< Pp. Strobach, Verkauf, Grego- 
rig, Bielohlavek, Menger i inni posłowie mi0- 
tają sobie wzajemnie rozmaite obelgi. Prezy- 
dent przez dłuższy ozas dzwoni bezskutecznie. 
Głdy się wreszcie nieco uspokoiło, Izba przy- 
stąpiła do porządku dziennego, t. j. do dalsza- 
go ciągu rozprawy nad ustawą O yigadi 
rekrutów. Pierwszy zabrał głos Schönererowieo | 
p. Tirk. 


Płonęły same — bo między królem, a 
narodem nie może być żadnej zapory... ida 
winna być usuniętą. 
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U progu komnaty mężczyzna wyniosłej | w tym kierunku dobrej woli. Przeciwnie obro- 


postawy obserwował od chwili młodą kob'etę. 

Patrzał w nią jak w tęczę... lecz widział | 
tylko jej sylwetkę, rysującą się miękko w 
w świstle księżyca... 

Stała nieporuszona — zupełnie martwa — 
jak posąg cicha i chłodna. Z zamkniętemi po- 
wiekami i skrzyżowanemi na piersiach rękome. 

Promienie księżyca łamały się w boga- 
tym pierścieniu zdobiącym jej palec, czyniąc 
złudzenie, iż to jedna z tych gwiazd niebie- 
skich, oderwawszy się od sióstr preylgnęła do 
jej piersi... 

— Barbaro — rzekł cicho głos męski. 

Młoda kobieta drgnęła, edwrósiła się od 
okna, ręką przysłoniłs oczy, chwiejnym kro- 
kiem podeszła ku drzwiom i runęła do stóp 
mężczyzny. 

I mówić zaczęła bezładnie, gorączkowo, 
iż wola narodu jest świętą, nienaruszalną, iż 
obowiązkiem jest surowym, aby król wziął 
a nią rozwód — iż ona korony laszej nie go- 
dna... i mówiła długo.. błagalnie najpierw, a 
potem głos jej wpadł w ton StANOWOZOŚCI... 

„Tak musi być królu! — tak musi być! 
— zakończyła — i wreszcie wyczerpał się oa- 
ły zasób jej sił i energii i łkanie ogromne, 
rozdzierające , wstrząsnęło jej wątłem ciałem. 

Król nachylił się ku niej, ohcąc ją pod- 
nieśó, lecz ona przywarła do ziemi i obejmo- 
wała jak KL jego nogi... 


I za tą jedną chwilę złożyła j jej Rzeczpe- 
spolita w ofierze nietylko przeczystą koronę 
Piastów i Jagiellonów, nietylko berło, ale i 
najcenniejszy klejnot swej skarbnicy — mik š 


lud 
ppa: Marya Colonna Walewska. 
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Protina, szilonys stołowa 
bielizne i pościel 
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W mowie swej polemizował p. Turk z nie przyszło do niekorzystnego poprzesuwania 
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onegdajszymi wywodami socyalisty Schramla. [rynków zbytu i osłab enia austrysokiego prze- 


Mówca zaznaczył, 


śe i on nie jest przyiacia- | mysłu w stosunku 


do zagranicy i ażeby oi 


lem stałej armii, ale w obecnych warunkach | wlaśnie nie ponieśli przez to szkody, którym 


uważa ją za konieczność Poseł Türk rozwo- | reforma miałaby przynieść korzyści. 
ę także nad obeoną wojną południowo- jakkolwiek myśl skrócenia czasu pracy w gór- 


dził si 


To też, 


afrykańską i wyraził ubolewanie, że żadne | nictwie jest sympatyczną, ustawodawcza akoya 


z wielkich mocarstw 'nie rusza palcem, aby 
ochronić Boerów od przemocy angielskiej. 


w tym kierunku, mająca taką  doniosłość, nie 
może być dokonana pod wpływem ohwili i bez 


Nawet neutralność stosowaną bywa na nieko- | rozważnego namysłu. Fałszywe kroki mogłyby 


rzyść Bosrów, jak o tem świadczy transport 
koni z Węgier dla armii angielskiej. W końcu 
domagał się mówca zaprowadzenia dwuletniej 
służby wojskowej. Ponieważ p. Türk w mowie 
awej wciągnął także osobę Cesarza do dysku- 
syi, przeto wiceprezydent Lupul wezwał go za 
to do porządku. 

Następny mówca młodoczech poseł Do- 
leża l uznaje także konieczność militaryzmu. 
Stronnictwo mówoy nie odmówiłoby załatwie 
nie konieczności państwowych rządowi, który- 
by dla wszystkich szczepów był sprawiedli- 
wym, jednakże obecnie na ławie min'strów 
zasiadają ludzie, którzy dopuścili sią pokrzy- 
wdzenia narodu czeskiego. Diatego też Czesi 
dołożą wszelkich starań, aby także ten rząd 
obalić. W dalszym ciągu omawiał p. Doleżal 
kwestyę „zde“ i  opodlsdsanić języka czeskiego 
w armii, przyczem gwałtownie atakował mini- 
stra wojny. 

Głos zabrał minister obrony krajowej je- 
nerał Welsershei mb i stanowczo odparł |© 
wywody owego mówcy, który wciagnął do dy- 
skusyi osobę Monarchy i to w taki sposób, na 
który odpowiedzią jest oburzenie mie tylko 
armii, lecz i wszystkich ludów. W tej Izbia 
należy walczyć bronią duchową o wspólny in- 
teres, nie zaś za pomocą namiętności i osobi- 
-|stych inwektyw, wymierzonych przeciwko po- 
szczególnym  funkocyonaryuszom publicznym. 
(Oklaski). Minister oświadcza, że przyjaciółmi 
parlamentaryzmu nie są oi, którzy go dop'o- 
wadzają do takich form, iż ostatecznie stą'e 
się on niemośliwym. Armia jest instytucyą 
przeznaczoną do współdziałania i obrony nie- 
tylko przeciwko zewnętrznemu, ale może prze- 
ciwko jeszcze niebe”piecznisjszemu  wewnętrz- 
nemn nieprzyjacielowi. (Wielki hałas na ła- 
wach Czechów, sooyalistów i S"hoenererowców. 
Okrzyki: „Kto jest tym wrogiem ?*) Minister 
odpowiada, że są nimi oi, którzy przez podu- 
szczenia i wybryki chcą ociałom ustawodaw- 
czym przeszkodzić w spokojnej i rozważnej 
pracy. Armia nie ma wrogów; na pobojowi- 
skach Europy, w pełnych chwały walkach 
stoczonych za wspólny interes i za Ojczyznę 
zdobyła sobie krwią własnego serca poważanie 
całego świata. To też napaści na armię są roz- 
ssarpywaniem „własnego ciała. Armia jest silną, 
niewzruszoną i nie mogą jej dotknąć takie 
ataki. Następnie przechodził minister po kolei 
wywody poszczególnych móweów i oświadczył, 
że rozwój militaryzmu wymaga ber wątpienia 
wielkich ofiar. Gdyby można zabezpieczyć się 
w jakiś sposób przeciwko wojnie, gdyby udało 
się wojnę znieść, to naturalną jest rzeczą, że 


nie mógłb t ó łnemu znie- f podatku rentowego także listy zastawne, wy- : 
giby się nik opiera zupełnemu z | puszczane przez Kasy oszczędności. Í bi 


sieniu militaryzmu. Dopóki jednak egzystują 
samoistne, niezależne państwa rozmaitego Yo- 
dzaju, dopóki możliwość wojny nie jest wyklu- 
czoną, dopóty nie może bys mowy o zmianie 
stosunków pod tym względem. We wszystkich 
sąsiadujących z nami państwach wymagania 
militaryzmu są bez porównania większe niż u 
nas. Odpowiadając na okrzyk jeduego z posłów, 
odnoszący się do wojny Anglików z Boerami, 


doprowadzić później do rozczarowań i jeszcze 
goraaych onfi e niż te, które wyniknęły 
ze strejku. Rząd dotrzyma więc tego ĉo przy- 
rzekł, ale przed ukończeniem niezbędnych pod 
tym względem dochodzeń nie może powziąć 
żadnej merytorycznei uchwały. 

Podozas mowy ministra rolnictwa z ław 
socyalistycznych odzywały się ozęste wykrzyki. 
Przy końcu zaś jego mowy powstała ogromna 
wrzawa. Poseł Slam se zawołał wśród powaze- 
chnego hałasu: „Zastrzegając sobie prawo 
przemawiania na następnem posiedzeniu, wno- 
szę o zamknięcie posiedzenia!* Wrzawa wśród 
sacyslistów trwa dalej. Pp. Daszyński, 
Verkaut, Berner, Resel i inni 
gwałtownie wykrzykują zwróceni do ministra 
rolnictwa. Prezydent Fuchs przywoluje trzy- 
krotnie posła Daszyńskiego i raz posła Resla 
do porządku. W końon wśród nieustającej wrza- 
wy prezydent powstaje i wygłasza kilkafisłów, 
ke ch jednak wsalii na galeryi zgoła nie sly- 

a Po ehwili wośni parlamentn zjawiają się 
ra galeryi i zawiadamiają publiczność, że po-- 
siedzenie zamknięte. 

Posłowie bardzo powoli wydalają się 
z sali, żywo omawiając zajśaia. Jak się później 
z protokrłu dowiedziaro. prezydent oświadczył, 
że o dniu i porządku dziennym następnego 
posiedzenia zawiadomi posłów w drodze pi- 
semnej. 

Posiedzenie następne odbędzie się w po- 
miedziałek dnia 26 bm. o godzinie 3 ej popo-' 
ładniu. 

Między wniesionemi na wozorajszam po-; 
siedzeniu interpelacyami zaajduje się interpe-' 
lacya p. Dtapińskiega do ministra skarbu, 
dotycząca nostępowania urzędu podatkowego i 
w Starej Soli, tudzież urzędu saliuarnego w: 
Wieliczea i Boshni. Interpelaat zspytuje, czy | 
prawdą jest, że te zakłady salinarne mają pole- | 
cenie wydawać fabryce sody w Szozakowie, bę- 
dącej własnością braci Głuttmanów, sól po 20 | 
złr. za wagon, pomimo, że cena jej wynosi 800 
złr. za wagon. 

P. Daszyński zainterpelował ministra | 
sprawiedliwości w sprawie listu otwartego p.i 


Roberta Stillera z Krakowa, wrzekomo niewin- i 


nie zas EAEN za R pei 
P. Kaisar wniósł, ażeby ustawę O uwol- j 

nieniu listów zastawnych krajowych zakładów ; 
hipotecznych od podatku rentowego, uchwaloną i 
już przez Izbą posłów, ale zmienioną nieco | 
przez Izbę panów, odesłano do komiayi podat- i 
kowej bez pierwszego czytania. Wniosek ten 
przyjęto. Izba panów zmieniła tę ustawę o ty- 
le, że objęła dobrodziejstwem uwolnienia od 


Na wniosek posła Herzmausky'ego u- 


chwalono również bez pierwszego czytania 
przekazać komisyi wnioski, dotyczące A 
wojskowej. Uchwalcno wreszcie na wniosek | 
posła Drechala wezwać komisyę budżetową. a- | 
by referat o wszystkich wnioskach, dotyczą- 

cych poprawienia bytu nauczycieli szkół ludo- 
wych i wydziałowych, przedłożyła Izbie najdą- 


przyznaje minister, że Boerowie SĄ dzielni ludzie, lej w ciągu dni 14. 


a wojna z nimi jest bardzo zajmującem zjawi- |! 
skiem, ażeby jednak coš podobnego zobaczyć, ' 
to sa- ; 


nie trzeba koniecznie jechać do Afryki, 
mo potrafili przed 90 laty nasi Tyrolczycy. 
A jednak pomimo ich podziwu godnej walecz- 
ności i bo aterstwa, pokazało się na końcu, że 
stała, zorganizowana armia jest koniecznością. 
Mówca występuje stanowczo przeciwko twier- 
dzeniom, jakoby poniewierano żołnierzy i do- ! 
maga się, aby wszelkie nieprawidłowości 
pod tym względem podawano do jego wiadomo- 
ści, a on nie omieszka złemu zaradzić. 
W dalszym ciągu usprawiedliwia mini- 
zę zaprowadzone podwyższenie gaż oficerskich, 
w odpowiedzi zań na wyrażone życzenia. ażeby | 


Co i o czem piszą. 


W warszawskim Wieku znajdujemy godny 
uwagi list jednej z czytelniczek tego pisma 
w sprawie hygieny balujątej młodzieży. Głó- 
wny ustęp tego listu opiewa : 

Zauważyłam, że godzina rozpoczynania balów 
naszych zbliża się coraz więcej ku „północy, a nawet 
ja półaoe przekracza. I dzieje się to nietylko na 
Talach publicznych, lecz prawie na wszystkich wie- 
czorach prywatnych, Za moich panieńskich czasów 
herbatki tańcujące rozpoczynały się o godz. 9, dziś 
natomiast o godz. 9 zapala się światło, około ' godz. 
11 towarzystwo Się zbiera, a między 11 a 12 roz- 


, firanki i ponad tem również głoedki, 


| na niem białe skóry niedźwiedzie. 


tych haftów i galoników futrzanych. Wszyat- 


kie te rzeczy tak m'sternie są skrojone, a na- 
stępnie znów zestawione, ik przywodzą na 
myśl mozaiki dawnych ezasów. 

Pomimo mrozu, śniegu i wiatrów poja- 
wiają się już tu i ówdzie nowości wiosenne. 
Tak np. widziałem grabe wełniane materye, ; 
zwane oordelet, wyroby mające pozór grubego 
bardzo repsu w kolorach beige, popielatym i 
brunatnym. Robi się z nich koatyumy z oso- 
bnemi żakietkami lub uarzutkami. Widziałam 
również śliczne wiosenne kapelusiki z koloro- 
wej iluzyi, które i do teatru nosió można 
Główkę kapelusika odszywa się w drobne, 
ściągane fałdeczki z tiulu, rondo zaś fan- 
tazyjnie okolone zawojem tinlowym. W ko- 
lorze dobrane kwiaty lub egratki z piór ptake 
rajskiego dopełnieją strojn. Śliczny w tym 
rodzaju kapelusik widziałam na głowie młodej 


' mężatki. Mocno różowy tiul, w bufki odszyty, 


stanowił główkę i rondo kapelusza, który na- 
stępnie pokrywała naioieńsza czarna koronka 
chantilly. Z pod ronda na boku podniesionego, 
wychylały się piękne róże bezlistne. Kilka 
spinek brylantowych połyskiwało z pod  tiulo- 
wych obłoczków. 

Co do okryć, dzisiaj tyle tylko zdradrić 
mogę, że prawdopodobnie angielskie obcisłe 
żakieciki i spenoerki lub też bardzo długie, 
całą suknię aż do rąbka zakrywające płaszcze, 
największemi będą się ocieszyó względami 
mody. 

- Niejedną z ”askawych czytelniczek zain- 
teresują niezawodnie nowości zachedrące w 
umeblowaniu, jako taż dekoraoyi i zastawieniu 
stołu. Nowe prądy w malarstwie i sztnce w 
ogólności także i na taj dziedzinie wielkiego 
dokonały przewrotu Głedko spływające wąskie 
najwyżej 

w fantastyczne łuki wycięty lambrekin naj- 
ERA tworzą dekoracyę modnych 
| umeblowań. Piękne aplikacye i bogate stylowe 
' hafty nadają tym sztywnym na pozór formom 
' wiele uroku. Obicia ne meble są albo z akas- 
mitu, również hafiem odpowiedn m  przyozdo- 
bione, lub z jedwabnego adameszku w koloro- 
we kwiaty i arabesk'. Jaane, pastelowe kol'ry 
przeważają, również lekkia formy mebli w 
| stylu empire, rokoko lub angielskim tak zw. 
i Ohippendele. Najmodniejszem drzewem jest 
'obacnie mahoń w opisanych stylach odro- 
j biony. 

W pismach angielskich opisywano nieda- 
wno buduar księżnaj P.. o którego oryginal- | 
ności pozwolę sobie nadmienić kilka szczegó- | 
ów. Ściany buduaru obito białym atłasem, na 
który w lekkich featonach spływał leciutki je- 
dwa izy biały, w wielkie żółte maki o 
zielonym liściu. Portyery i firanki z tegoż ma- 
terysłu oszyte były falbankami ściąganemi. 
,Fsibankami także przybrane były poduszki, 
rozrzucona na różnorodnych złotyah  krzeseł- 
kach, nieregularnie porozstawianych. Na środ- 
ku budusru za pięknie malowauym parawani- 
kiem stał szeslong. okryty białą aksamitną ka- 
pą, którsj szeroki brzeg haftowsny był jedwa- 
iem i imitacyą drogich kamieni. Zamiast ko- 
bierca rozłożono na podłodze żółte sukno, a 
W wazo- 
nach majolikowych piękne palmy dodawały , 
uroku temu niezwykłemu buen retiro. 

Przy dekoracyi stołu jadalnego nie wy- 
starcza teraz choóby 
W tym względzie szczególnym dotychczas po- 
pytem cieszą się t zw. milieux, t. j. serwetki 
czworokątne, bogato kolorowym jedwabnym i 
haftem i koronkami ozdobione. Parę takich 
serwetek łączy się, róg z rogiem, za pomocą 
| zręcznie uwiązanych kokard. Haft i kolor wstą- 
| žok powinien harmonizować z kolorem, który i 
w malaturze porcelany przeważa. Niektóre gar- | 
nitury, które mi pokazywano, reprezentowały . 
poważne sumy, gdyk najdroższych koronek, je- 
dwabiu i ręcznych haftów na nich nie żało-, 
wano. Wysokich zastaw, bądź to srebrnych, ! 
krysztąłowych lub też porcelanowych mało tø- 
raz się używa, za to niskie, podłużne lub też 
Okrągłe kosze, czarki lub żardynierki upiększa- 
ją stół biesiadny. Przy tych przedmiotach 
także przeważa styl empire, Louis seize, an-ı! 
gielski lub secezyi. Całe sttuóce wykonują w 
powyższych kształtach. Dla większego efektu 


i najcieńsza bielizna. ; 


Przebudowa dworców galicyjskich, W rzą- 
dowem przedłeżeniu kolejowem, wniesionerm na stół 
Bady psństwa, wyznaczono 78 milionów koron na 
powiększenie stacyi kolsjowych w eałej Austryi. 
Z tej „kwoty przypada 25 milionów koron na Ga- 
licyą i Bukowinę. Mianowicie przeznaczone 8 i pół 
! miliona na powiększenie stacyi Podgórze-Płaszów, 
2,250.000 dla stacyi w Nowym Sącza, 2,116.000 
dla stacyi w Stryju, 1,990.000 dla stacyi w Znozce, 
1,736 000 na rozszerzenie stacyi lwowskiej, 
1,474. 000 dla atacyi w Rzeszowie,  1,235.000 
dla stacyi w Stanisławowie, tudzież po 1 "milionie 
dla stacyi w Przemyśla, Tarnopolu , Podwoło- 
ozyskach, Jarosławiu, Zagórzu i Posadzie Chy- 
rowskiej. 

Muzeum im. Kopernika tworzy krakowski od- 
dział polskiego Tow. przyrodników im. Kopernika. 
Ma ono zapewniony dochód roszny 500 złr. i bez- 
płatny lokal w gmachu dawnego gimnazyum św. 
Anny, 

Rezygnacya burmistrza. Burmistrz Nowego 
Sącza p. Łucysn Lipiński zrezygnował onegdaj 
z tej godności, gdyż tamtejsza Bada miejska nie 
pozwoliła mu się usprawiedliwić z różnych za 
rkutów. 


O narkotykach mówił we czwartek w „Związki 
uaukowo"literackim* znany lwowski dziennikarz p 
Nikorowicz. Prelegent, stosownie do zapowiedzi 
miał temat swój traktować humorystycznie i taki 
też charakter miała czwartkowa pogadanka. Nad: 
mienić tylko wypada, że humor nie tyle tkwił w 
tem, co pan Nikorowicz mówił, ile w tem, jak to 
mówił. 

Na początku przyrównał prelegent siebie do 
flaszki z winem, innem i gorszem, niż to zapowiada 
przylepiona na ' daszce etykieta, przyczem treść 
pogadanki stanowió miała wino, a rolę fałszywej 
etykiety odegrała zapowiedź, še p. Nikorowicz wy- 
głosi odczyt humorystyczny. Następnie jął prele 
gent głosem drżącym mówić o narkotyku tremy i 
wskazał na siebie, jako na najbliższy żywy przy- 
kład działawia tego narkotyku. Potem, jako jeden 
z Środków, ` wprawiających człowieka w stan od- 
mienny od rzeczywistego, wymienił prelegent nar- 
kotyk miłości, Na ten temat wysypał tek jak z rę- 
kawa kiłka przykłajzików o których treści można 
powiedzieó z Heinem: „Es ist eine alte Geschi 

| chte, doch bleibt sie ewig neu“. Najlepszym z nich 
bylo opowiadanie o pewnym młodym  cerłowieku 
który chce sią pannie oświadczyć, z trudnością wy: 
najduje odpowiednią chwilę, ale zamiast jej użyć na 
oświadczyny, przemarnowuje cały ozas na aprzeczce 
z panną o to, czy należy otworzyć okno, czy nie. 
Jako trzeci wymienił prelegent narkotyk tęsknoty 
| Z86 jako iluatracyę przytoczył historyę żołnierza, któ- 
ry stojąc ną warcie i słysząc grę na fojarce, od- 
biera sobie życie, pod niepraezwyciężonym naci: 
skiem nostalgii. W końca wspomniał o narkotyku 
kawiarnianym, na który składa się zadymiona atmo- 
sfera kawiarni, pozwalająca młodym ludziom zapo- 
mina o ugniatającej ich nędzy żywota. 

Oto mniej więcej treść pogadanki. Jak wspo- 
, mnieliśmy powyżej, nastrój wesoły wywołał prele- 
gent w gronie słuchaczy, nie tą treścią, lecz spo- 
Bobem jej wygłaszania i swojsm zachowaniem, nie 
mającem w sobie nic z powagi zwykłych prela- 
gentów. „Wbiegłszy szybko poza stół prelegencki, 
|ukłonił się p. Nikorowicz z gracyą i powitał słu: 
* f ehaczy bądź co bądź niezwykłym w takich razacł 
(frazesem: „Moje uszanowanie". — Potem jął mówić 
| głosem urywanym, oddychając eo chwila głęboko 
| jak człowiek, który łapie z trudem oddech — pt 
| przebyciu ERA jakiejś długiej drogi. Zaledwi« 
; wypowiedział kilka pierwszych zdań, wszedł wśrócć 
| ogólnego szmeru wesołości służący i postawił przeć 
| prelegentem szklankę herbaty, zamiast zwyczajne; 
pw takich razach szklanki z wodą. Ilekroć potem 
| wyczerpywał się p. Nikorowiczowi wątek rozpoczę- 
|do myśli, tylekroć uciekał on się po natchnienie 
do owej szklanki z herbatą, mięszając ją zawzięcie 
‚i z wielkim hałasem. Mówiąe, ilustrował p. Nixo- 
!rowicz treść swej pogadanki intenacyą i gestami. 
: E tak, opowiadając o owem zamykanin okna, swró- 
cił się prelegent do okna sali odczytowej i tam, 
| zmieniając glos i wywijając odpowiednio rękami u- 
( plustyczniał przebieg sprzeczki między obojgiem 
Fegin ludzi. W historyi znowu owego żołnierza 
był taki passus: „Bierze karabin i... boms.. za 
SETU się". W ogóle cała pogadanka, obok niewy- 
muszoności zwyczajnej towarzyskiej rozmowy, miała 
'właściwy prelegentowi charakter genialnie nerwo- 
wej chaotyczności. 


n 


i 


ćwiczenia wojskowe przeniesiono na inną po- poczynają się tańce. Z obawy zaś. aby młodzież nie 
re roku, oświadoza, że ówiczenia te muszą się pouciekała przed ranem, podaje się kolacyę o godz, 
odbywać w jesieni, t. į. w tym czasie, w któ- | $ w nocy i baluje potem do godz. 7. Wszystko to 
rym najmniej wyrządzić mogą szkód w polu, | t dobre dla paniczów i panien, przyjeżdżających spe- 
| zarówno ze względu na plony jak i! z tego cyalnie na karnawał i niemających nie innego do 
względu, że już po żniwach powołuje się re- | roboty, jak składać wizyty i tańczyć do upadłego. 
zerwistów do ówiczeń. Zażądane skrócenie cza-| Ale inna rzecz z ludźmi, którzy po nocy przetań- 
su służby prezercyjnej mogłoby nastąpić tylko | czonej muszą brać akta pod pachę, badać pacyeu- 
w razie powiększenia kontyngentu rekrutów. | tów w szpitalach, pracować w biurach lub fabry- 
Kwestya wsparó dla rodzin rezerwistów  połą- | kach, redagować dzienniki, uczyć dzieciaki itp. Dla 
ozona jest ze znacznemi finan*owemi ofia- | tej kategoryi balującej młodzieży obecny system 
rami i musi byó odłożoną na przyszłość. (Oo, karnawałowania jest w wysokim stopniu szkodliwy, 
się tyczy dostaw dla armii i powierzania ich | mianowicie jeśli się zważy, że kernawał rozszalał 
producentom, to minister zastrzega się prze- | się na dobre i młodzież nieraz po trzy i cztery noce 
ciwko temn. jakoby jemu specyalnie brak było ; | z rzędu hula, a nazajntrz niewyspana idzie do ro- 


boty. Nie potrzebuję chyba tłómaczyć, ile na tem 
na krajowa pod tym względem idzie pierwsza | cierpi zdrowotność, nie potrzebuję dodawać, że taki 
z dobrym przykładem, a rzucone w tej Izbie , karnawał staje się wprost rozsadnikiem chorób, wy- 
twierdzenie o wrzekomej nieprzyjaźui armii | czerpując do szczętu młode organizmy, 

dla narodu czeskiego musi mówca z jak naj- W Anglii wszystkie zabawy publiezne kończą 
większą stanowczokcią odeprzeć. Najwyższe | się o godzinie 2 rano, a zaczynają 0 godzinie 9. 


Audytoryum, złożone przewatnie z pan, do 
których prelegent ciągle w swoich alokucyach zar- 
mancko się zwracał, rozbawiło się też rzeczywiście i 
' nagrodziło go hucznymi (Skala 


Fotografie artystyczne. Przod kilku miesią- 
cami zdaliśmy w Przeglądaie sprawę x bawiącej tu 
i przez krótki czas wędrownej wystawy fotografii 
, artystycznych. Wśród wystawców, którzy mieli tam 

| Swoje praco, znajdował wię jeden tylko amator ze 
Lwowa kapitan Heinrich, a fotografi» jego nalə- 
 Żały do najpiękniejszych okazów wystawy. Obecnie 
| W ike wystawców wstępuje zn*ny tutejszy foto- 
gref, p. Mazur, posyłając na wystawę dwanaście 
| fotografii rozmaitej wielkości. Fotografie te mieli- 
| śmy sposobność oglądać i przyznać musimy, że nie 
ustępują one w niczem fotografom wędrownej 
, wystawy. 

Fotografie p, Mazara, podobnie jak tamte 
z wędrownej, wystawy nazywają się artyastycznemi 
| nietylko dlatego, żo robią takie wrażenie, jak dzieła 
sztuki. To powierzchowne określenie wrażenia ze 


stawia się wszelkie dekoracyjne rzeczy na Śli- ' 
cznie szlifowanych lustrzanych podstawkach, 
które powiększają połysk srebra i kryształów. ; 
Z wysokich dekorasyjnych kielichów wykwi- | 
tują ua wiotkich łodygach drogocenne storczy- * 
ki lub chryzantemy, kwiaty modnego świata. 


Mały Feljeton. 


W żadnej okazyi wątpić nie trzeba. 
W żadnej okazyi wątpić nie trzeba : 
Paweł pracował, jak wół roboczy, 
Gryzł biedak suchy kawałek chleba, 
Pochylił plecy, wypatrzył oczy... 
Jeduak cierpliwość zawsze plon zbiera : 
Pawła poczciwa zmiotła cholera. 


M. Rodoć | 


kierownictwo i decydujące sfery armii musia- 
łyby chyba zapomnieć o tem, co tkwi we wla- 


snym interesie armii i co się zgadza z wolą | na nic się nie zda, bo ohoó gospodarz prosi na 


naszego Monarchy, żaby miały znosić nieprzy- 
jsżń armii dla którejkolwiek na”odowości. 

Omawiając sprawe „sde“ wskazuje mini- 
ster na konieczność karności w armii. W spra- 
wie tej byli żołnierze pednieceni do nierosłu- 
szeństwa i buntu. a to musiało być ukarane. 
Mówca cytuje odnośne postanowienia naszej 
wojskowej ustawy karnej, które nie są tek su- 
rowe, jak ustewy w innych armiach; kończy 
swoje przemówienie wezweniem, ażeby ku ar- 
mii, która strzeże naszych Pa n dóbr, 
zwróció całą życzliwość. 

Po ministrze Welsersheimbie przemówił 
minister rolnictwa hr. Giovanelli. Mówca 
zwrócił uwagę na akcyę rządu w sprawie strej- 
ku robotników w kopalniach węgla i oświad- 
czył, śe kwestyę ustawowego skrócenia czasu 
pracy rozpatrywało ministeryum rolnictwa 
jeszcze przed wybuchem bezrobocia, a dysku- 
sya nad tem toczyła się właśnie w chwili, gdy 
ruch atrejkowy się rozpoczął. Minister wskazał 
na cówiadczenie przedstawiciela rxądowego w 
urzęłzie pojednawczym i powiedział, że miarę, 
o ile czas pracy ma byó skrócony, ozna- 
czyć trzeba, uwzględniając z jednej strony wy- 
masgania opieki nad robotnikami, z drugiej zaś 
strony brać trzeba na uwsgę także niekorzy- 
stne skutki, jakieby z tego powodu wyniknęły 
zarówno dla rozwoju górnictwa, jakoteż i za- 
leżnych od niego gałęzi przemysłu. Staranne 


,przestudyowanie tej kwesty wymaga g'unto- ; Stroje balowe są to komplikacya najróżnoro- | 
wnego zoryentowania się, w BE Cela" celu, ażeby | dniejszych, najpowiewniejszych msteryi, boga- a przy ih Peparowacją 


ndel płócien, | szyffonów i stołowej bielizny 


Lwów, Piao Maryaoki 4 (Hotel Europejski). — Próbki france. 


polaaa 
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Qzemużby u nas nie miano w tym kierunka roz- 
począć reformy ? Powie mi kto, że te wszystko 


godz. 9, to młodzież zbiera się o 11. Prawda, ale 
znam pewien dom, gdzie zaradzono złemn w ten 
sposób, że rozesłano zaproszenia na „podwieczorek 
tańcujący* o godzinie 6. Młodzież przybyła matu- 
ralnie o 8, ale eel był osiągnięty. Bawiono się do- 
skonale do godz. 2, a nazajatrz każdy był wyspa- 
ny. Będzie to i hygieniezniejsze i nawet przyje- 
mniejsze. Be wystarczy przypatrzyć sią dzisiaj 
znużonym minom taneczników i taneoznic o godz. 
5 i 6 rano, aby zrozumieć, że to gwałtem przedłu- 
żone aż do białego dnia tańcowanie jest raczej mę- 
ką, nik rozkoszą. 

Możeby i nasze domy, dające u siebie róż- 
ne przyjęcia, wieczorki i bale, zastanowiły sią 
nad tym rozsądnym projektem i wprowadziły 
go vw życie. 


Z dziedziny mody. 

Podczęs karnawału życie wre od rana do 
nocy, a przemysł zarzuca nas coraz nowemi 
wyrobami, niby fala morska, przyozdabiająca 
brzeg morza muslami i porostami - na po- 
zór podobnemi do siebie, jednak zawsze od- 
miennemi. Wystawy sklepowe, mieniąc się ró- 
żnobarwnie, jak kwiaty na majowej łące, przy- 
nęcają oko ciekawego widza i budzą pragnie- 
nia w duszy wszystkich białogłów. 

Co do toalet, mało mam do powiedzenia 
w uzupełnieniu 


ANTONI ia 


KRONIKA. 


Lwów 24 lntego. 

Sankcyą cesarską otrzymał uchwalony przez 
Sejm galicyjski projekt ustawy w sprawie poboru . 
dodatku gminnego do podatku od piwa w gminie 
Jaworów. 

Z Karnawału. W Kole literackiem odbędzie 
się we wtorek dnia 27 bm, ostatni wieczór tańcu- ' 


jący. Początek o 7 wieczorem. 


Fałszywa pogłoska. Niektóre pisma podały | 
wiadomość, jakoby artyści i członkowie orkiestry 
teatru naszego byli z deputacyą u prezydenta Ma- 
łachowskiego, ponieważ obawiają sią, że na lato 
pozostaną bez chleba. Wiadomość ta jrst zupełnie 
mylną, nikt ani z artystów, ani z orkiestry nie 
chodził do prezydenta miasta w tej Sprawie, z tej 
prostej przyczyny, że okólnik dyrektora Hellera 
zapewnił wszystkim artystom i członkom orkiestry 
dotychczasową ioh gałę także przez lato i dał im 
tym sposobem możność ezekania na odnowienie 
kontraktu z dyrektorem nowego teatru. 

Socyaliści nie są „satisfactionsfahig*. Z Kra- 


orzekła jednak, że p. L. nie jest zdolny do dania 
partyi socyalno-demokratycznej i dlatego też poje- | 


Kwesta. Bracia Tercyarze św. Franciszka bę- 


dawniejszych  sprawozdeń. | dą kwestowali jutro i w dniach następnych od go- 
dziny 12 do 3 w Śródmieściu na rzecz przytuliska jakiś most nad strumykiem płynącym wśród wzgórz 


„strony widza ma awoje głębsze uzasadnienie, Oto 
| wrażenia tego nie osiągają ani tamci wystawey, ani 
| p. Mazur, tylko zapomocą samego aparatu fotogra- 
fieznego. Chemiczny proces fotografowania daje 
obraz martwy, obojętny, niejako cień tego, co ma 
być na obrazie. To, co samo z wiebie w fotografi 

| wychodzi, to w stosunku do wykońezonej fotografii 
, artystycznej gra taką rolę, jak podmałowanie do 
obrazu. Różni się zaś od podmalowania tylko tem 
że od raza aż do najdrobniejsxego szczegółu wska- 
zuje, eo, gdzie i jak uzupełnić ma ręka artysty. 

Na tem dokładnem wydobycia substrata kończy się 

| też mechaniczno-chemiczna fankocya aparatu, a za- 
ezyna się praca artysty, Polega ona na wzmacnia- 
niu niektórych cieniów i świateł w tym oelu, aby 
te szczegóły fotografii, które zawierają w sobie 
właściwą treść obrazu, uczynić bardziej uderza- 
jącymi. 

Owóż w dwunastu fotografiach, wykonanych 

w zakładzie p, Mazura, a przeznaczonysh na wę- 
drowną wystawę, na każdym kroku widać, że to 
poprawianie fotografii za pomocą odpowiedniego TO- 
tuszowania wykonała ręka człowieka, znającego się 


kowa donoszą, %e oficer tamtejszej załogi p. H. | na estetycznej wartości szczegółów fotograficznych 
wyzwał na pojedynek właściciela ejencyi handlowej ji ich wzajemnym stosunku. 
p. L. z powodu obrazy honoru w jednym z tamtej- | w wyborze tematów, jak i ich wykonania, okazał 
szych publicznych lokali. Honorowa oficerska rada się poistrzem godnym stanąć obok amatorów, któ- 


P. Masur zarówno 


rych prace oglądaliśmy na wędrownej wystawie. 


honorowego zadośćuczynienia, albowiem należy do | Przedmioty przedstawione na każdej z tych foto- 


grafi mają dużo plastyki i malowniczości zarówno 


dynek, jn zapowiedziany, nie przyszedł do skutku. | W pejzażach jak i w scenkach rodzajowych. Szoze- 


| gólnie podobały nam się fotografie, z których jedna 
przedstawia kobiety piorące w rzece bieliznę, druga 


lesistych, a SÓW a Error położonych na 


wzgórku. We wszystkich tych fotografiach jest nie- 
tylko wyrażny rysunek, powietrzna i linijna per- 
spektywa i inne w tym rodzaju zalety techniczne, 
lecz nawet spore nastrojn. Uniknął przytem p. Ma- 


zur tego, 00 nas raziło w niektórych fotografiach ; w Kijowie, gdzie mu się nieżle 


Pod zarzutem bigamii uwięziono wczoraj ro- 
botnika Józefa Błośkowa, który przed rokiem uciekł 
do Rosyi z przybraną żoną, pozostawiając we Liwo- 
wie żonę ślubną wraz z dwojgiem dzieci. Bawił 
powodziło, gdy 


PRZEGLĄD s dnia 25 Lutego 1900. 


Amerykański sposób reklamowania się do-' 
tarł już i de Łodzi. Oto jeden z tamtejszych foto- | rzu. aków 23 lutego. 
grafów, chcąc wyzyskać sympatyę, jaką sią cieszy | Usposobienie targowe, które z początkiem ty- 
u publiczności pewna łódzka artystka, kazał pod- | godnia pozwalało się spodziewać pewnej zwyżki į 
ezas jej benefisowego przedstawienia, gdy sala była | cen, znowu się osłabiło i dzisiaj przy minimalnych : 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klopa- . 
Kr HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restiawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 


z wędrownej wystawy, a mianowicia, że dzięki | jednak rok upłynął i trzeba było; przedłażyć pa- 
zbytniema natężenin światła przedmioty dalsze wy- ; szport — wrócił sam do Lwowa. Tymczasem ocze- 


dawały się bliższymi niż te, które w rzeczywistości | kiwała go tu już policya, którą żona uwiadomiła 


są bliżej. I tak np. małe chmury, które faktycznie 
znajdują się daleko po za linią horyzontu, wypy- 
chaly się tam w kilku obrazach aż przed pierwszy 
plan, który znowu w stosznkn do nick trzymany 
był w tonie zbyt ciemnym 

Wogóle fotografie p. Mazura, podobnie jak 
tamte z wędrownej wystawy, są dowodem, że 
w aparacie fotograficznym tkwi zarodek nowego 
materyału artystysznego. Jako taki ma on za sobą 


o ucieczce męża, podając zarazem, że Błośkow we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa ożenił się po- 
wtórnie. Aresztowano go też i będzie pozostawał 
w więzieniu tak długo, dopóki wyjaśni się, czy 
rzeczywiście nie zawarł on powtórnego ślubu. 
Nowy defraudant. Sąd powiatowy w Ropczy- 
oach rozesłał listy gończe za drem Franciszkiem 
Sędzielowskim, długoletnim dyrektorem Tow. zali- 
czkowego w Sędziszowie, który zbiegł, sprzeniewie- 


to, że z niozawodzącą nigdy dokładnością daje od- | rzywazy podobno znaczną kwotę pieniężną, O ile 
razu takie szczegóły, jak rysunek, perspektywę itd., | nam wiadomo, w Towarzystwie zaliczkowem w Sę- 


a zaznaczą doekonale różnice światłocienia, tak, że 
artysta retuszer potrzebuje je tylko odpowiednio 
silniej uwydatnić, aby z fotografii powstało dzieło 
sztuki. 


Morderstwe czy samebójstwo? Przed kilku ; brodę krótko strzyżoną, ostro 


dniami znaleziono w Trembowli szesnastoletnią żonę 
strażnika propinacyjnego, Katarzynę Roswadowską, 
powieszoną w stodole. Ponieważ rozeszła się pogło- 
ska, iż ją mąż zamordował, przeto aresztowano go, 
a zwłoki żony oddano do sekcyi. Srkcya wykazała 
że kmierónastąpiła przez aduszenie, a że samobójstwo 
nie jest wykluczone, oddano sprawę prokuratorowi. 


dziszowie lokowali drobne kapitały ludzie średniej 
sfery, znęceni procentem stosunkowo wysokim, bo 
wynoszącym 6 od sta. Według rysopisu, zbiegły 
dyrektor liczy 56 lat, ma zdrową czerwoną cerę, 
zakończoną, a włosy 
blond, szpakowate, 

Handlarze kradzionych akeyi. Do kantoru 
wymiany Grzjowera w Krakowie przyszli niedawno 
dwaj nieznajomi izraelici i ofiarowali mu na sprze- 
daż 6 chińskich pięcioproeentowych akcyj nominal- 
nej wartości po 25 fantów saterlingów. Głrajower 
kupił akeye za 3.500 koron, a następnie sprzedał 


Newa wersya o Andrećm. Z Kanady donoszą, | ję kantorowi Birnbauma ; ten ostatni posłał akcye 
że Eskimosi opowiadali Anglikom, iż ma wiosnę Ko wymiany do Banku państwa w Berlinie, skąd 
dwaj biali mękczyżni „spadli z nieba“ i zostali | niebawem wróciły z listem oznajmiającym, że ku- 
przez plemię dzikich Eskimosów zamordowani. Przy- | pione być nis mogą, ponieważ cięży na nich za- 


paszezają, że był to Andreć i jeden jego towa: | strzeżenie, że pochodrą z kradzieży. Tymszasem 


rzysz. Opowiadający %0, widzieli rzekomo resztki 
balonu i wiedzą, gdzie je schowano. 


obydwaj handlarze, którzy stanęli byliw hotela Móiil- 
lera i używali nezwisk. Józef Klotzke i Mojżesz Je- 


Głos Orzelskiego na wędrówce. Tutejszy į chesof, już się u Krakowa ulotnili. Mówili oni żar- 


przedsiębiorca fonografów p. Maschler zaangażował | gonem litewsko-r"syjskim i posiadali więcej chiù- 


p. St. Orzelskiege do zaśpiewania około 200 pieśni 
i aryi do fonografu i będzie je rozwoził po świecie. 
Idzie mu głównie o pieśni polskia i ruskie, gdyż 
są one za granicą imalo znane, a więc będą tam 
stanowiły nowość i atrakoyę. 

Wypadek kołejowy. Z Warszawy donoszą, że 
na linii tamtejszej kolei obwodowej dwie lokomoty- 
wy manewrując, wpadły na trzecią, która uderzona 
wilmie, potoczyła się w kierunku  stacyl Warszawa 
nadwiślańska i wyminąwszy dworzec, zderzyła się 
z przybywającym właśnie z Kielc pociągiem osobo- 
wym. Dwadzieścia kilka osób jest potłuczonych lub 
poranionyeh, a trzy wagony i dwa parowozy rozbite. 

Do curriculum vitae Szeparowiczowej podają 
mieszkańcy Nowego Sącza różne szczegóły nie bar- 
ezo dla niej pochlebne. Przyjechała ona tam kilka 
miesięcy temu, niby wprost z Wiednia, z małem 
dzieckiem i jakimś mężczyzną, rzekomym bratom 
wwoim. Miała zamiar osiąść w Nowym Sączu na 
stałe i otworzyć magazyn konfekcyi damskich. Za- 
mieszkała chwilowo w restauracyi Smołczyńskiego, 
gdzie zarazem stołowała się, szukając przez ten 
Gzan miesakania i odwołując się na różne znajomo- 
ści z wybitnemi osobami w mieście, w pierwszej 
linii z panią starościną, która rzekomo miaia ją do 
Nącza sprowadzić. Ak nagle pewnej nocy ulotniła 
wię w niewiadomym kierunku razem z bratem, dzie- 
okiem i pakunkami, zostawiając p. Smołozyńskiemu 
w zamian za gościnność klucz od opnszczonego mie- 
szkania, położony na progu. Restaurator poniósł 
stratę kilkudziesięciu reńskich, 


Usiłowanie porwania neofitki. Śledztwo, pro- 
Wadzone w tej sprawie, wykazuje, że napad na 
neofitką Maryę Stanisławę Jacobównę w składzie 
mebli Selzera w Krakowie był z góry przygotowa- 
ny i obmyślony. Brat dziewczyny, Bernard Jacob 
śledził siostrę juž od 8 dni i starał mię wszelkiemi 
siłami nie dopuścić do małżeństwa z p. Świercz- 
kiem, któremu ofiarowywano nawet kwotę 2000 ko- 
ron, byle narzeczoną porzucił. Gdy się to nie udało, 
postanowiono dziewczynę uprowadzić. 

Gdy narzeczeni przyszli do składu Selzera, 
zwabiono ich na I piętro magazynu, a następnie 
przeprowadzono do dalszego składu, pod pozorem, 
że w pierwszym pokoju nie ma wyboru mebli. 
Przetrzymano ich blisko godzinę pod różnymi po- 
zorami, wreszcie, gdy już brakio pozorów, Selzero- 
wa zaproponowała, aby p. wierczek i jago narze” 
czona napili się piwa. Gdy Marya Jacobówna od- 
mówiła, otwarto drzwi prywatnego mieszkania Sal- 
serów, w którem się znajdowało około 50 żydów i 
wtedy wypadli brat i siostra Jarobówny. Widocznie 
więc, gdy Selserowie zatrzymywali p. Swierczka i 
Maryę Jacobównę, w drugim pokoju gromadzili się 
żydzi i krewni neofitki. > 

Porwanie dziewczyny do pokoju było wprost 
brutalne. Bito ją, szturchano, wymyślano 1 rzucono 
w kącie pokoju na podłogę. Gdy narzeczony przez 
okno zaczął wola o pomoc,! żydzi odciągnęli go 
od okna, zerwali mu chustkę ze szyi i szarpali bra- 
talnie. Jak dalece napad był zorganizowany, dowo- 
dzi tego to, że stróżowi z innego domu polecono 
zamknąć bramę kamienicy, mieszczącej skład, co 
on też spełnił tak, że nikt na razie z zewnątrz nie 
mógł się dostać do domu i kto wie, do czegoby 
doprowadził fanatyzm żydów, gdyby to się działo w 
bardziej odległej od dyrekeyi policyi części miasta. 

Dotychczas aresztowano w tej sprawie „Sz68Ó 
osôb, mianowicie oprócz brata i siostry neofitki, tak- 
że Saula Selzera, właściciela składu mebli, jego 
dwóch subjektów, oraz wspomnianego powyżej £tró- 
ża, Bartłomieja Podkulkę. Prawdopodobnie jednak 
na tych aresztowaniach jeszcze się nie skończy. — 
Cała aprawa będzie oddaną prokuratoryi państwa. 

Oryginalnym epizodem karnawała w Pradze 
czeskiej był damski bal kostyumowy „Beseda“, dwu- 
krotnie powtórzony. Czeszki chciały dowieść, że 
potrafią się bawić same, bez współudziała płci 
brzydkiej i rzeczywiście dokazały tego, gdyż bele 
doskonale się ndały. Zabawę zagaiła słowem wstęp" 
nym jedna z uczestniczek wieczoru. Tańce. przepla- 
tane były odegraniem paru obrazów sceniczuych i 
produkcyami wokalno -muzykalnemi. Bardzo „ladnie 
wyglądały kostynmy  narodowe-ludowe; niektóre 
były bardzo efektowne, oryginalne. Jedna z ueze- 
stniczek zabawy, przebrana za znanego kapelmistrza 
nSokołów", dowodziła chwilowo całą orkiastrą. Nie 
brakło kostynmów paziów, rycerzy, poważnych mę- 
żów. Lord zaś angielski tak znakomicie był ucha- 
rakteryzowany, iż komisarz policyjny wzbronił mu 
wejścia na galę, biorąc go za rzeczywistego Syna 
Albionu Swiadectwo kilku pań zdołało go wrószcle 
przekonać, że pod tą męską powierzchownością u- 
krywa Się tylko „sleczna”. Sala przepełniona była 
Czeszkami różnego wieku i stanu, które bawiły się 
ochoczo do rana. Złośliwi — naturalnie męźczy- 
śni — dowodzą, że jedną z charakterystycznych cech 
zabawy był niemożliwy krzyk i hałas. 

Krwawe wesele. W Bobrownikach małych 
odbywało się w karczmie wesele córki miejscowego 
wójta, podczas , którego włościanin Zych posprze- 
ozal się z niejakim Moreckim. W stanie nietrze- 
twym poszli oni po za karczmę załatwić spór bój- 
ką. Zychowi przybyli na pomoc również pijani Ku- 
delika i Butor i ubili Moreckiego kołami wyciągnię- 
tymi z płotu, a ciało wrzucili do potoka. Ziakójeów 
Arosztowała żandarmerya. 


skich papierów, widocznie pochodzących z jakiejs 
wielkiej kradzieży. Władze zarządziły za nimi 
pościg 

Dziennikarstwo w Serbii. Pisma belgradzkie 
donoszą, że serbski rząd wydał ustawę, według 
której dziennikarzem nie može tam zostać nikt, kto 
nie władu w mowie i piśmie 3 językami: serbskim, 
niemieckim i francuskim i nie wykaże cię, że 
uczęszczał na jeden z fakultetów jakiegolwiek eu- 
ropejskiego uniwersytetu. 

Przyczyną samobójstwa Jaunera, dyrektora 
Carlteatru w Wiedniu, o którem wczoraj donie- 
śliśmy, były kłopoty finansowe, z któremi Jauner 
ciągle walczył, a które zwiększyły się jeszcze, gdy 
baron Haas, zuany właściciel fabryki dywanów, 
wspierający swymi pieniędzmi teatr, przestał go 
subwencyonować. Samobójstwo popełnił Jauner wozo- 
raj o godz. litej przed południem. Na chwilę przed 
śmiercią rozmawiał on jeszcze z artystami w swoim 
gabinecie, poiożonym w pobliżu sali prób, w której 
odbywała się właśnie próba operetki i gdzie śpie- 
wano i tańczono. Nagle do uszu artystów doszedł 
odgłos strzału. Kilku z nich pobiegło do gabinetu 
dyrektora, a po chwili artysta Spielmann wrócił do 
Bali prób i oznajmił, iż dyrektor odebrał sobie ży- 
cie. Próby zaniechano i odwołano przedstawienie. 
Jauner odebrał sobie życie wystrzałem z tego 8a- 
mego rewolweru, którym zastrzelił się przed kilku 
laty starszy brat jego Łukasz, a który dyrektor 
Jauner przechowywał jako pamiątkę. Dawniej był 
Jauner przez kilka lat dyrektorem opery nadwor- 
nej, nestępnie Ringteatru, który spalił się za jego 
rządów, grzebiąc w gruzach kilkuset ludzi. Oskarżeno 
go wówczas o zaniedbanie środków ostrożności, a sąd 
skazał go na cztery miesiące więzienia. Jauner roz- 
począł odsiadywaó karę, ale Cesarz go ułaskawił. 

Wskutek Śmierci Jaunera są losy Carltwatru 
zachwiane i prawdopodobnie czeka go wkrótce zu- 
pełna ruina finansowa. 

Starożytna korona chorwacka. Na jednem z 
ostatnich posiedzeń sejmu chorwackiego poseł Ze- 
riawczicz zwrócił uwagę na starą, złotą koronę kró- 
lewską, którą w r. 1818 wykopano w Oclowcu i 
sprzedano w Wiedniu. Mówca domagał się odku- 
pienia korony i umieszczenia jej w Zagrzebiu. 
Wniosek Zeriawczicza zwrócił po szechną uwagę i 
w kilka dni potem miejscowe dzienniki doniosły, że 
wspomnianą korona chorwacka znajduje się obecnie 
w muzeum narodowem w Peszcie. Korona ta nie 
jest zupełna i składa się z pięciu złotych liści, 
ka.tałtem podobnych do cesarskiej korony niemie- 
ckiej. Na liściach znajdują się emaliowane podobi- 
zny bizantyńskiego csgarza Konstantyna Monomacha 
i jego współrządczyń Zoy i Teodory. Ponieważ na 
podstawie kronik, chorwacki król Trpmir istotnie 
otrzymał taką koronę od cesarsa Konstantyna, prze- 
to twierdzą znawcy, że korona, znaleziona w Orlewcu 
jest rzeczywiście starożytną koroną Trpmira. Osta- 
tni mi»ł na swych skroniach tę koronę król wę- 
gierski Robert, po którego abdykacyi korona pozo- 
stała w Zagrzebiu, na zamka w Orlawie (obecnie 
Orlowie). Za najazdu tureckiego koronę tę zakopano 
w miejscu ukrytem; odnaleziono ją w roku 1818. 
Sprawa ta budzi w Ohorwacyi żywe zaintereso- 
wanie. 

Kolonia polska w Meranie poniosła świeżo 
nader bolesną stratę. Oto dnia 20 b, m. zakończył 
tam życie po długich cierpieniach dr. Edward 
Brühl, długoletni opiekun wszystkich Polaków, któ- 
rzy w ostatnich kilkunastu latach zmuszeni byli j 
w Głleichenbergu lub Meranie szukać utraconego 
zdrowia i krzepić nadwątlone siły. Nawiedzony od 
dawna siążką chorobą płuc, obrať śp. dr. Brühl za 
teren swego działania najpierw Gleichenberg, pó- 
żniej, kiedy choroba, rozwijając się coraz bardziej, 
wymagała cieplejszego klimatu, Meran, i tutaj był 
najtroskliwszym i najpilniejszym lekarzem, a dla 
wszystkich wogóle najlepszym przyjacielem. Wysoko 
wykształcony w swoim zawodzie, znając przytem 
dokładnie miejscowe stosunki, nie żałował nigdy 
czasu ni zdrowia, kiedy chodziło o pomoe dla ro- 
daka. Zacność charakteru i ogromna bezintereso- 
wność zyskały mn też powszechną sympatyę u 
wszystkich, którzy kiedykolwiek mieli sposobność 
zetknąć się z tą: czystą duszą. W ostatnim roku 
atan zdrowie zmarłego pogorszył się tak znacznie, 
že chory nie mógł już opuszczać mieszkania. Mimo 
to w pracy nie ustewałj, zawodowych zajęć nie po- 
rzucal aż do chwili, kiedy ciężka choroba powaliła 
go na łoże boleści, z którego się już więcej nie 
podniósł. Cześć jego pamięci! 

Mlustracyę do stosunków administracyjnych 
w Serbii dostarczyła ukończona w tych dniach 
w Belgradzie rozprawa karna przeciwko Milanowi 
Simiczowi, dyrektorowi miejskiej akcyzy, oskarżo- 
nemu o sprzeniewierzenie 70.000 fr. Sensacyę wy- 


wołał fakt, że Simicz już w r. 1871 za fałszowanie | ki pieniężne są wciąż jeszcze przykre i nie- 
deklaracyj podatkowych skazany został na 3 lata | wyjaśnione. 


więzienia, co nie przeszkadzało wcałe, że później 


zajął tak ważny posterunek w miejskiej administra- | 


przepełniona widzami, wnieść dużych rozmiarów 
fotografi zny portret tej artystki i wręczyć go jej 
na scenie Na odwrotnej stronie portretu znajdo- 
wała się olbrzymiemi literami wypisana reklama 
zakładu fotograficznego ofiarodawey. Sprawiło to 
maturalnia na widzach bardze niemiłe wrażenie, a 
benefńsantka, zrozumiąwazy o co shodzi, odesłała 
natychmiast prezent rzekomemu wielbieielowi jej 
talentu. 

Zmarli. We Lwowie dr. Stanisław Czapliń- 
ski, dyrektor szpitala z Nowego Sącza. — Teresa 
Feitowa, obywatelka, lat 70. 


Stan powietrza. T. og. 7 rano O, w poł. 
+-1 RB. Bar. 774. Podnosi się, Pochmurno. 


W karnawale. 
„No.. Jakże mm karnawal? 
— Pytano pans Jana — 
— A niech go wszyscy dyabli! 
Oto... proszę pana 
Byłem na kilka balach 
Z córkami i żoną... 
Zgnieciono mi szapoklak — 
Palto zamieniono, 
Nowiuteńkie kalosze 
Komuś się przydały, 
Zgubiłem rękawiczki 
A.. córki zostały | 


Repertuar teatru hr. Skarbka- Dziś w sobotę 
po południu „Wielki człowiek do małych interesów“, 
komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry (ojca), wie- 
czorem „Żydówka“, wielka opera w 5 aktach Ha- 
levy'ego. W niedzielę po południa „Cyrano de Ber- 
gerac”, komedya w 5 aktach E, Rostanda, wisczo- 
rem „Mignon“, wielka operą w 4 aktach Thomasa. 
W poniedziałek „Wróble“, komedya w 8 aktach 
Labicha i Delacour. We wtorek „Aida*, wielka 
opera w 5 aktach J. Verdiego We środę „Kor- 
dyaa*. We czwartek „Lalka“, operetka w 3 aktach 
Audraua. W piątek po raz pierwszy „Dolli“, ko- 
medya w 3 aktach ze szwedzkiego Henryka Chri- 
stiernsona, tłumaczył M. Sachorowski. W sobotę po 
południu „Grube ryby*, komedya w 3 aktach Mi- 
chała Baluskiego. HET 


Kurs przygotowawczy do egzaminu na jedno- 
rocznych ochotników (Tntellzgenzpriifung) rozpoczy- 
na się z dniem 1 marca b. r. w szkole przygoto- 
wawczej St. Dobrowolskiego, ul. Podłewskiego 9. 
Objaśnienia i wykaz uczniów aprebowanych na żą- 

anie, 


Literatura i sztuka. 


* Dzieciątko Jezus. Z drukarni Anczyca w Kra- 
kowie wyszła prześlicznie wydana książka, której 
treść stanowią kolendy z muzyką Piotra Maszyń- 
skiego i ilustracyami Piotrą Stachiewicza. Jak ła- 
two się domyśleć, największą ozdobą książki są ilu- 
stracye wykonane w kilku kolorach w ten sposób, 
że na podłożonych odpowiednio plamach kolorowych 
występuje dopiero rysunek kredkowy. Obok bardzo 
smacznej a oryginalnie pomyślanej winiety tytuło- 


Przyjechali dnia 24 lutego. W. Szujski i W: 
i Wyszkowski z Krakowa. K. Gałecki i Miczyński x 
'Wiednia, A. Kirchmayer z Dębnik, B. Dmochowski 


transakcyach ceny obniżyły się tak na pszenicę, jak 
żyto i inne produkta, 


Płacono: pszenicę białą od 7.30—8.10 kor. 
czerwoną 7.20—8.20 kor., żółtą 7.20 do 8.75 kor. 
żyto 6.10 do 6.65 k, jęczmień browarny 6.20 
do 6'70 k, na krupy 5.40 do 5.75 kor, owies 
5.40 do 5.75 k., rzepak 1150 do 12.— k., konicz 


czerwony —.— do —,—, biały —.— do — —, 
kukurndza —— do —.— kor. wszystko za 50 
kilogramów. 


Gal. Bank dla handlu i przemysłu. 

* Z galicylekiego Towarzystwa gospodarskiego. 
Tegoroczne walne zgromadzenis Rady ogólnej gal. 
Towarzystwa gospodarskiego odbędzie się w dniach 
6 i 7 marea we Lwowie w sali ratuszowej. 

Z kolei. Północno niemiecki ruch towarowy 
z Galicyą i Bukowiną. Z ważnością od 1 lutego 
1900 wchodzi w życie dodatek VIII do taryfy, 
część IL. zeszyt 2. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


Wiedeń 24 lutego. 
sza : Cesarz uwelnił gubernatora Banku austro- 
węgierskiego Kautza na własną prośbę od zaj- 
mowanego przezeń urzęda, a na jego miejsce 
zamienował gubernatorem p. Bilińskiego. Szef 
sekcyi Winterstein został wicegubernatorem 
Banku z siedzibą w Wiedniu. Węgierski dzien- 
nik urzędowy ogłasza ponowne mianowanie 


Wiener Zeitung ogła- | 


z Warszawy. G. Kaufmann z Sołotwiny. G. Romer 
|z Krakowa. A. Wiewioło.sski z Prelipca. K. Smalski 
|z Paryża. T. Jurkiewicz Odessy, W. Sznmsky z 


Pragi. D. Kanitz z Londynu. F, Skwarczyński z 
Podola ros. 
HOTEL EUROPEJSKI To 


ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Meryacki. 

Przyjechali dnia 24 lutego. JO. ks. Jabłonow- 
ski z Rosyi. Georg br. v. Eickstadt z Berlina. L, 
Łobos z Tarnowa. A. Adamska z Bóbrki. L. Mateos 
z Bukowiny. S. Hanczakowski z Tarnopola. O. Sala 
z Wysocka. M. Wierzchleyska z Stawczan. A, 
Theodorowicz z Bukowiny. J. Dobek z Borszczowa, 
W. Czajkowski z Bóbrki. M. Gorcezyńska z Krako- 
wa. M. Gołąb z Wadowic, Z. Marmorosz z Koło- 
myi. W, Large x Hamburga. J. dr. Walewski z 
Nos8owa. 


| 


HOTEL FRANCUSKI 

| Plec Maryacki — Lwów. 
| Pierwszorzędny hotel s komfortem urządzony, 
|pileneńska restauracya s pokojem do śniadań, 
| cukiernia t frysyer w miejscu. 

| Przyjechali dnia 24 Z. Lekczyńska i A. Ga- 
,jewski z Remenowa. G. M. Bider z Podola ros! 


Pawła Madarassyego wicegubernatorem i mia-; W. Rubczyński z Tłastego. T. Chmielewski i W, 
wanie Horvatha zastępcą wicegubernatora Ban- | Garczyński z Zborowa, J. Kotarski z Olszyc. 8. 
ku austro-węgierskiego z siedzibą w Buda- ; Starowiejski z Bratkówki, H, Ozaykowski z Bóbr- 
Peszcie. |ki. J. Jurim i A. Buckwit z Wiednia, A. Źakiej 


Paryż 24 lutego. Trybunał stanu 75 gło- 
sami przeciwko 51 zasądził Haberta za pery- 
gotowania do spisku na 5 lat wygrania. Wie- 

Sąd skazał posłów 


czorem Habert: odjechał do Brukseli. 
Budapeszt 24 lutego. 
Nopozę i Andreya za pojedynek, pierwszego na 


8, drugiego na 6 dni więzienia. 


Wiedeń 24 lutego. Sejm pea 


obradował wczoraj godziny pół do Żej w 
nocy i zasatwił nowy statut gminny. Następne 
posiedzenie w poniedziałek, na porządku dzien- 
nym reforma gminnej ordynacyi wyborczej. 
Wiedeń 24 lutego. (Pryw.) Woezoraj odby- 
ło się tu 23 zgromadzeń zwołanych przez 
stronnictwo chrześcijańsko socyalme i umiarko- 
wanych narodowców niemieokich. Przyjęto re- 
zolucyę na korzyść nowego statutu gimninnego 
miasta Wiednia i ordynacyi wyborozej do rady 


gminnej. 

w Leopoldstadt i w Simeringu przyszło 
między ohrześcijańsko-socyalnymi a  sooygli- 
stami do bójek, które iednak policys wnet 
zakegnalz. 

Wiedeń 24 lutego. Cesarz zamianował 
członkami Izby panów: byłych ministrów hr. 
Latoura i hr. Bylandt-Rheidta, radzcę dworu 
prof. dr. Karola Mengers, przemysłowea Se- 
bora, gubernatora banku austro. węgierskiego 
Bilińskiego i prezydenta trybunsłu rachunko- 


wej, najpiękniejszymi są trzy pejzaże, Jeden z nich wego P'ensra. 


przedstawia pełne zimowego nustroju pole zasłane 


śniegiem, a na niem długą „karawanę wieśniaków | Izbie guin budżet marynarki. Wydatki wyno- | 
spieszących do szopki. Pięknie wygląda również noc ; szą 27 milionów 522 tysięcy fantów sterlingów, | 


oryentalna z jadącymi na wielbłądach jeźdźcami, 
Oba te obrazki umieszczone obok siebie stanowią 
doskonałą parę pejzażowych kontrastów, podniesio- 
nych przez artystę jeszcze tem, że sposobem winie- 
towym  powprowadzał do nich z po za ich ram 
charakterystyczne polskie wierzby na jednym, a 
wysmukłe palmy na drugim obrazie, Trzeci pejzaż 
przedstawia zorzę nad Betleem. Wiele wdzięku ma 


Londyn 22 lutego. Wozoraż wniesiono w 


więc o 928 tysięcy więcej niż w roku ubie- 

łym, a to wskutek powiększenia liczby ma- 
rynarzy o 4.240 ludzi i budowy kilku nowych 
okrętów. 


Wojna w Afryce. 


Londyn 24 lutego. Biuro Reutera ogłasza 


w sobie także scena ululania Dzieciątka Jezus | szczegółowe sprawozdanie o bitwie z Cronjem. 


przez Najświętszą Pannę i św. Józefa. Znakomitego | 


ilustratora i rysownika znać też w kilku figurach 
Matki Boskiej, św. Józeia i Dzieciątka Jezus, ry- 
Bowanych niemal tylko konturami, W końcu wspo- 
mnieć jeszcze należy o bardzo pięknym doborze 
kolęd i prostocie w układzie odpowiedniej muzyki. 


| 


x z : 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 22 lutego. 

(Z). Program inwestycyjny rządu, rozwi- 
nięty dziś w głównych zarysach przed Radą | 
państwa, wywołał znaczne ożywienie targu 
walorów penyet zwłaszcza żelaznych, 
tudzież fabryk maszyn i wagonów. W okresie | 
bowiem do roku 1904 zamierza rząd wydać | 
na budowę nowych linii kolejowych i na in- | 
westycye na starych liniach pokaźną sumę 517; 
milionów koron. Sfery giełdowe żywią nadzie 
ję, że rokowania o zaciągnięcie pożyczki w tej 
wysokości rozpoczną się już może w najbliź 
szych dniach, a powszechnem jast zdanie, że 
nowa ta pożyczka inwestycyjna będzie 4%,-wa, 
a nie 3'/4%/,-wa. Prócz tych projektów kolejo- 
wych nie miała dziś zresztą giełda żadnej in- 
nej podniety. Konsternecyę pewną wywołuje 
stanowczość, a jaką rząd napiera na reformę 
cennika giełdowego w tym duchu, ażeby za- 
miast dotychczasowych podwójnych notowań | 
placą* i „żądają“, wprowadzono tylko jeden. 
o raz drugi zwrócił się komisarz rządowy 
giełdy, radzca dworu;Póschl, do Izby giełdowej 
z przedstawieniem, ażeby tę reformę wprowa- | 
dziła, gdyż dzisiejsze notowania są właściwie | 
tylko idealne, nie dadzą się skontrolować i nie 
odpowiadają faktycznym stosunkom. Subkomi- 
tet cennikowy, wybrany przez Izbę giełdową, + 
po raz drugi sprzeciwił się tej reformie, podno- | 


sząc, że wprowadzenie jej w życie pyle) 


by zupełnie nowej organizacyi targu, na co on} 


obecnie jest za słaby. 

Gubernator banku  austro-węgierskiego, 
dr. Kautz, pożegnał się już z urzędnikami. 
Nowomianowany gubernator dr. Biliński w naj- 
bliższą środę obejmie urzędowanie i przewo- 
dniczyć będzie po raz pierwszy radzie jeneral- | 
nej banku. Dziś odbyła ta rada ostatnie po-! 
siedzenie w starym składzie. Sekretarz jene- 
ralny Mecensefty podniósł w swem spraworda- 
niu, że cbecne położenie banku jest bardzo 
dobre, a wolna od podatku rezerwa bankno- 
tów wzrosła tak ogromnie, że właściwie mo- 
źnaby dalej obniżyć stopę procentową, gdyby 
nie wzgląd na to, że międzynarodowe stosun- | 


Ostatnie notowania : 
Kredyty austr. 23540, węgierskie 18650, 


cyi Belgradu. Nie mniejszą sensacyę wywołało ze- i Angliobanki 12425, Uniony 155 75, Bankve- 


znanie oskarżonego, że wprawdzie sprzeniewierzył | 


wymienioną w akcie oskarżenia kwotą, ale dla sie- 
bie nic z niej nie zatrzymał, rozdzielił ją bowiem 
pomiędzy zmarłego już burmistrza Belgradu Michała 
Bogiczewiczą (krewnego króla) i również zmarłego 
radzeę miejskiego Odawicza. Trybunał skazał obwi- 
nionego na 8 lat więzienia w kajdanach. 


E 


reiny 13575, Länderbanki 11860, Ludwiki 


| 10060, Czerniowieckie 14250, Elbethale 12425, 


Renta papierowa 9970, srebrna 9965, au- 
stryacka złota 9880, austr., renta wal. kor. 
99:66, węgierska złota 9860, węgierska renta 
wal. kor. 94'15, dukat 11'38, frankówka 1928, 
marki 28:62, ruble 35574. 


By 


| minister wojny Kuropatkin wobec 


| 
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W niedzielę wieczorem Boerry byli całkowicie 
osaczeni. Brygada górali szzockich która wy- 
ruszył przeciw nim w niedzielę, narażona by- 
ła na straszny ogień karabinowy. Żołnierxe 
musieli przez cały dzień 'walozyć .w pozycyi 
leżącej, cierpiąs ogromnie wskutek pragnienia. 
Ogień ustał dopiero za nadejściem nocy. Obia 
strony były zupełnie wycieńczone. Zbiegi opo- 
wiadali, że Boerxy nalegali na Cronjego, aty 
się poddał. W nocy Boerzy wybudowali nowe 
szańce. W poniedzisłek rano bombard” wanie 
rozpoczęła się na xowo. Kennica i artylerya 
wyruszyły tyraczascem wśród ognia nieprzyj- 
cielskiego i wyparły Boerów z jadnego pegór- 
ke. Cronje prosił o zawiaszenie broni, ale lord 
Kitchener odmówił, żądając znpełnego podda- 
nia się Boerów. Potem zjawił się inny wysła- 
niec z doniesieniem, że Cronje skłonny jest 
oddać się Kitohener wybrał się wię? sam do 
o:ozu nieprzyjacielskiego, w drodze jedurk o- 
trzymał wiadomość, że zaszło chyba nieporo- 
mumienie, gdyż Cronja będzie walczył do ostą- 
tniego tchu. Kitehener wrósił przeto do obozu 
angielskiego i zarządził ponowns ostrzeliwanie 
nieprzyjaciela. We wtorak osła artylerya an- 
gielska, jakoteż działa marynarki i haubice 
rozpoczęły ogromnie silny ogień na cały obóz 
nieprzyjecielski. 

Capstadt 24 lutego. Wojska angielskie w 
północnej ozęści kolonii przylądkowej powoli 
wypierają Boerów, którzy obzadzi!i drogę pro- 
wadzącą do Colesberg. Jenerał Braband wyru- 
szył z Dordrecht. Boerowie cofają się z okręgu 
Herschel i przez rzekę Oranie przechodzą na 
terytoryum orańskie. 

Londyn 22 lutego. „Biuro Reutera“ do- 
nosi z głównego ebozu pod Ladysmith z dnia 
21 bm.: W poniedziałek i wtorek przez cały 
dzień toczyła się zacięta walka. Dziś rano 
rozpoczęła się na nowo i trwa do tej chwili. 
Oficerowie Boerów mają nadzieję, że Angli- 
ków wypędzą z ich stanowisk. W nocy od- 
dział angielski próbował przekroczyć rzekę 
Tugelę, ale odparto go z ciężkiemi stratami. 
Straty Boerów są nieznaczne. „Olbrzym Tom“ 
wyrządził ogromne spustoszenia. 

Londyn 24 lutego. Daily News donoszą 
z Laurenzo-Msrqnez pod datą wczorajszą, że 
wedle nadeszłych tam wiadomcści, połącrenie 
telegraficzne pomiędzy  Cronjem a stolicą 
Oranii, Bloemfontsin zostało przerwane. 

Daily Telegraph donosi z Petersburga, że 
] tego, że 
siły wojenne Anglii są zaabsorbowane w potu- 
dniowej Afryce, zaproponował, ażeby Rosya 
wyzyskała tę chwilę i obsadziła Herat (pro- 
wincya w Afganistanie). Oar Mikołaj jednakże 
rświadczył, że mimo sympatyj, jakie naród ro- 
syjski okazuje dla Boerów, on postanowil za- 
chować się w tej wojnie zupełnia neutralnie. 

Wedle Standardu, wszystko wskazuje ne 
to, iż Boerowie pestanowili skoncentrować 
swoje siły w Oranii. Wskazuje na to upór, 
jakim wię broni osaczony Cronje, licząc wido- 
cznie na bliską pomoa. Na każdy więc sposób 
zwycięstwo dla Anglików nie będzie łatwem. 


zjd 


| z Złoczowa. Dr. Z, Jasiński z Tarnowa. J. Zwolski 
|z Bryniec. S. Żurowski z Podhajczyk. E. Albert z 
Elberfeldu. O. Struszkiewicz z Przemyśla, Major 
K. Bizon z Paryża. 
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NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
| ona ną Siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


LD. dentysta I Wiktor 


z: ul. Kopernika | 4, vis atvis Wnego Miko 
ascha wykonuje płombowanie i rwanie zebów bez bolu 
| sztaczne zęby sposobem wiedeńskim, leczy choroby jamy 
ustnej, nosa, gardła i uszu. 
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, płoio- 
wych i narządu moczowego 


Dr. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz ne klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryża 
OPERATOR 
mieszka obecnie przy ul. Akademickiej 1. IE i ordy- 
nuje od 10 dol2 rano i od 3 do 6 po południa 
Zmiana pomieszkania. 

Zakład dentyst.-iechniczny BERGERA, 
przeniesiony został do Pasażu Hausmans Nr. 8. Tam 
wykonuje się sztuczne zęby i szczęki, według najnowszych 
systemów w kauczuku 1 złocie baz podniebienia, tudzież 
wszelkie reperacye w zakres dentystyki technicznej wcho- 
dzace. Przy pomocy najwyirawniejszych sił pomocniczych 
zagranicznych wykonuje się wszelkie roboty pod gwarancyą 
przy nader nizkich cenach. 

Zaklad caly dzień otwarty. 
ATELIER DENTYSTYCZNE 
Lwów, Hetmańska l. 6 
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zebów bez bolu, wstawianie 

sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 

Z prowincyi nadesłane reperatury nskutecznią się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień. 

Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 
BEIT "BODY ZZ TRÓOROOZE RC a] 

ILwów 24 lutego. (Z luby handlowej). 

Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wa:tości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy się od sztuki, 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
| koron 100:50 do 101:50 Kolej Lwowsko- Czern.Janska 
po 400 kor. 142.25 do 144235. Banku hipotecznege po 
400 kor. 172— do lu0'—-. Akcye garbarni w Rzeszó- 
wie po 400 kor. do 80'-—, Tow. budowy wia- 
gonów w Samoku po 500 koron 95'— do 10000, Banka 
dla handiu © przemysłu po 400 k. 970% do 98.00 

„ galic. 


Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot 
5 proc. losy w 60 lat. z 10 proc. prem. 109'00 do 108:70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98:80 do 9900, 4 proc. los. 
w 6v lat 92/50 do 93.20. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.8) do 100'50. Bauku kraj. 4 proc, low w 67 lat 
96:00 do 96-70. — Tow. kred. gal, ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 34:50 do 95-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 9450 
do 9520, 4 proc. los w 56 lat 9400 do 94-70, 

Obligi za 100 ko., Gai. fand. propinacyjnegoś pre. 
96-70 do 97:40. Bukowińskiego fand. gropin. 5 proc, 104.50 
do ——, Kom, Banku kraj. 6 proc. (D emisyi) 100:30 do 
101:00. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 92'50 do 96-20. Pożyczki kraj. 6 proc. 108:00 
do —*—, 4 proc. z 1893 r. 94.10 do 9480, miasta Lwowa 
po 200 koron 92'80 do 98:00. 

Monety. Dukat cesarski 11:35 do 11:45. Napołeon- 
dor 19:17 do 19727. Rubel rosyjski papierowy 25500 do 
257.00, 100 marek niemieckich 117:70 do 11830. 


Wisdeń 24 lutego. (Giełda towarowa). Cu- 
kier (spokojnie) 2540. Nafta galicyjska bez 
amiany. Spirytus niezmisniony 33'—40. 

Berlin 24 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 8460. Spirytus 47'40. 

Paryż 24 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 101'16. Mąka („Fleur 
de Paris“) 26-05, 

Frankfurt 24 lutego. (Wozorajaza giełda 
wieczorna}. Kredyty austryackie 237-10; kolej 

aństwowa 00300; alpiny 000'00; disoonto 
95:90; laura 27550. 
go GRE Aa TTO, E E 


Wadag 24 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w korozach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosną 763—765, na maj ozerwieo 7:76— 
7:78, na jesień 196—7'97; żyto na wiosnę 
6:65—6-66, na maj-czerwiee 0'00—0'00, na je- 
sień 000—009; kukuxudza na maj-czerwiec 
538—540, ne ozerwieo-lipiec 000—000, na 
lipiec-sierpień 0'00—0'00; owies na wiosnę 
680—5'31, na maj-czerwiec ('00—0'00, na je- 
sień 0'00; rzepak na styczeń-luty 0000—0000, 
na sierpień-wrzesień 12'45—1255; olej rzepa- 
kowy na styczeń-kwiecień 32',—331/. Ten- 
į deneye: slaba, Pogoda: piękna, 

Budapeszt 24 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
kwiecień 7:49—7:50, na październik 7'76—7:77; 

7 na kwiecień 6'33—6'34; owies na kwie” 
cień 502-—503, knkurndza na maj 5'11—5'12, 
rzepak na sierpisń 12'25—-1285. Oferty m6 
pszenicę słabsze, Chęć kupne ograniczona. Teu- 

onoya : słaba Fageda: piękna, 


koni 


J 


} 


4 PRZEGLĄD z dnia 25 lutego 1900. 
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Zarząd gorzelni w Podmoj-| Mnenlee bezxwommy na pączki pół : Wi K bi r ki poleca po niskich cenach : birety, chorągwie, ornaty, kapy, stuły, obrazy ręcznie malowane dla ko- 
.r Ą A w $. di E 3 e u s a ` a 
o | poczta. Niżankowice, ma na sprze, | kilo EG st CA w kani a RE, incenty uczą INSKI ściołów, kaplic, obrazy olejne, figury af: z DR NASZA procesyjne, drogi krzyżowe, 
Kerm b r OKO poszukuje do kupna | 8, Na prowincyą odsyła się odwrotnie. | zesony. monstrancy Ej 
BA 3 id É 


i Lwów ul. Kopernika Wincenty Kuczabiński, Lwów, ulica Kopernika I. 2. 
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s i PWC 0 wtf, > s = £ 
8 śj SIPTA z 
2 4 der feinen Ng Su 

Ł4 Oi pt: 6 r WEZ. m E 
E£ 29) SB ES 
£ a l z z wszędzie do nabycia w pakietach po I ft. i 7, funta 
r 8 = a (z przepisem gotowania). 
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pa e Jako pożywienie dla dzieci : 
5 Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 


nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia. 
Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Quä- | 
Połączone ze wspaniałemi perfumami świeżych ? ker Ons (amery Kafki owies ETE y) pobi joszdro-g 
| 0 wemi i silnemi a tem samem wyrabia się dobra natura. 
_. Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znako- 
i mity środek spożywczy. 


Pudre Eximia ! 
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Otrzymać można: w aptekach, drogueryach i składach mód męskich i;u fryzyerów. 


E. Jalcobpljewicki 


| Wien l Spiogelgasse 8, | 


Prawdziwe tylko po cenach powyższych ! Przedostatni tydzień. 
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wegi rA RO-WĘGIER, NIEMIEC |.r.d. 
złoj wa „ŻE L varyagh 5 NAHEPSZÝ DYEŁE-T (1 ŚRODEK DLA DZIECI 
A. KUPEKE WIEDEN Via. MAJACYCH DOLEGLIWOŚCI WE I JELITOWE 
| | Nadzwyczaj delikatny i` uszysty, przy- PT 
E jemnie przylega do ERS S bia- JAN IHNATOWICZ ` 
| s łości, świeżości i jest zupełnie nieszk dli- Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 


w Cena pudełka 1 ztr. niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzedaych apte „ky A 
i j kach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich è ) y m Ą POI l ) 
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Nakladem Mar e Enom, korsie, pcz Hama Oryginalne angielskia i * 1 
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PLOTNO do śrszenia - | 

chmiena 5 SADZONKI CRNTHLOWE 


s « a ME À z na wsi, W dwo -É 
Księgarni katolickiej | |qiestanie" do wynajecia 1b, domu vtok 
100, 110 i 120 em. szerokości. 1 Mettych własnych plentatyj 
dostarezają wprost po | 


woru z ogrodem o dwóch lub wiecej po-i§ 
omyensnynt cenach fabeyemyh W Soldbachthala 
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: s kojach, kuchni. Zgłoszenia: Biuro Gazetjff 
Dre Władał. Hiktowskiego ącej ze] 
s | Rządeów, winić k*'sve_| 
i rów, leśniczych i buchhalterów (także i 
w Krakewie F kaucyami), gorzelników, mastynistów, |[Ę 
Ikoniuszych, ogrodników, pistrzy, jakoteż [fg 
ipomocników handlowych dostar $N 


cza konces. Ajencya Szeligowski Lwó » IG$ 


wyszły świeża 
w wytwornem wydaniu 


Nowelle Jagieliońska 17. s hi RY j 
: A j główny skła s A 
Tadeusza hr. Łubieńskiego SE. Marusieś | iwylącznitznkinpi; "e dostarczają pod gwaraneyą 
płk yłego własciciela kopalń s i PE A c ._a i i 
„AA w Pereprostyni op. Sokodni si dla s'ałego lądu „jak najsolidniej i najtaniej T I IA EE TEE FOLECA 
Z ZyGia lęk = e ty | | Kormann i Feigenbaum, kantor wymiany ; Samuely i 
rawa wołoska, Władysława Do-| 


3 s Kitz i Stoff, dom bankowy; M. Klarfld, dom bankowy; 
Landau, dom bankowy; August Schellenberg i Syn, dom bankowy; Sokal i Lilien, dom bankowy; M. Jonasz, dom 
b 1 t WEZ LE > tankovy; M Feigenbaum, dom bankowy, Lwów ul. Kilińzkiego 2 i Gustaw Max. 
Cena egz. I kar. i 50 r. a rowo nego 1 RAS LTZZULKA » at -jg M ' 
k , pe | a SPECOPS ACAR 
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z przesyłką o 40 gr. więcej. wa Dąbrowskiego b. 1rzędni [jg 


FEFFZKKAEWKIĄCH p ka kruk. Tow. wzsj. ubezpieu enig 
+ PME — i + |we Lwowie, wzywamy, by we 
S5- ct własnym interesie de ośmiu dni 

Er- M m atA W I nam swe obecne adresy tem pe 
Li n do satysa|wwniej donieśli, ile że w razie 

grionajkó pha la za prad WygA skutki stąd wyniknąć 
frawko wysylam do wnzystkich miajcowości |Mające sami sobie przypisać będą 


lira musieli. 
„Leonardówka* > dk 
miezrównanaj dobroci stara żytnia wódka = ego 


betaika 1 sl, pół butelki 50 ct. poleca| Magazynu „Au Louvre“ 
Handel Leonarda Noleckiego Lwów ; 
Batorago 1. 2. we Lwowie, ul. Sykstuska l. 6. 
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Okruchy H baci 

piękny liść z najszlachetniejszych gatunków, wysyłam za zaliczka ; 
1 gatunek złr, 3.20 | za kilogram franco 
2 gatunek „ 2— i z opakowaniem, 


Thee 6 Rum Importeur, Brunn. N - 4 4 


4 “Mandel 
papieru 


A. Klimkiewicza 


SKŁAD PAPIERU 


PRZYBORÓW DO FISANIA 
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Epilepsia KSIĘGARNIA R O Hande założony w roku zas lifa om SĘ ( | | poteca 
Ktokolwiek cierpi na pada'zkę, kurcze Dra WŁ. Miłkowskiego FRYDERYK SCHUBUTH WIELKI WYBOR UR MA W AU „Towarzystwa sztuk 
i inno podobne choroby nerwewe, niech w Krakowie 4 Lwów, Rynek |. 45, $ KART li A WAVE. j E BO > 
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Apotheko Frankfurt a./M. Reussnera p. t.: Ę ETERBAT Z IR „M NAT Z vety i „Menu“ oraz naj- 


Zrzńoizaiu x prudaspk wyryis sg odwrot pocztą. Do nabycia po 3z. za flr- 


EZ TC = FAT ATA tzarne, aromatyczne xnakomi AMA s re. Fi i AK większy wybór ram do fo- 
CHOROBY WENERYOZNE| Najlepsza Metoda linię naci; gajace, 0 Ocena aa kil ALEKSANDER KLIMKIEWICZ SZAN tografii 1 obrazów. 
obojga płci i zastzrzało skórne, choroby| ©; -e ; Cena za /, kilo | Ceylon Nr. I. . . . zł 112 è U U : 
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się T nA AE aa prayjma BAŻÓEGO. RE. Ni ek A Najlepsze okruchy herbaciane ', Kigr. 1,50, 1.80 i 2.30. iokomiobile PRES Snowe i 
je pod literami W. A. postu restan Nic- nain H iłożony w roku 1789 i d ostkich celów przemysłowych i gospadar ę ; 
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Lustro do mleka a URZ aana Ae * że A e eS wprowadzenia 50 ao 80 pr. tansze nd motorów ga h godai ang. i Hor-! 
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